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Robotnicy hudow! 


toniarska tow. Ziarno. Każda minuta czasu jest droga. 
zania — wykonanie 200 metrow kwadratowych stropu ponad plan w terminie. od I marca 


ani realizują 


6 


jej rósi 


Jak Poiska diuga i szeroka: w wielkich i małych zakładach 
przemysłowych, hutach, w budujących sie osiedlach miesz- 
kaniowych, robotnicy realizują już swoje zobowiązania pod- 


jele z okazji 60_lecia urodzin 


i z okazji Święta 1 Maja Wzmożeniem wydajności 
przyśpieszeniem terminów realizacji planów 
masy pracniące wyrażają swoja gorącą miłość i przywiąra- 
nie do Pierwszego Obywate!a Polski Ludowej — Towarzy- 
sza Bieruta. 


Szybko rosną w górę mury nowego bloku mieszkaniowego. Raźno uwija sie brygada be- 


do 18 kwietnia 


413 proc. normy wykonała w ostatnim tygodniu młodzie- 
żowa brygada betoniarska Zdzisława Skórzyńskiego. Uwaga 
r wszystkich członków brygady zwrócona jest 
najracjonalniejszy podział pracy Młodzi realizują swoje 


jak 
0- 


teraz na 


è bowiązanie: wykonanie stropów blokach 144 i lao hw 5 


4 
4 
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dni przed terminem. 


Słońce wyżej — siewy bliżej 


100 q zboża oczyści młodzież z PGR-u Szczurzyii 


W związku z 60 rocznicą uro- | 


dzin Prezydenta RP towarzysza 
BOLESŁAWA BIERUTA i mię- 
dzynarodowym świętem robot- 
niczym 1 Maja, młodzież woj. 
warszawskiego podjęła szereg 
cennych zobowiązań. 

Na zebraniu koła ZMP w 
spółdzielni produkcyjnej w Wi- 
ksinie, pow Ciechanów, mło- 
dzież postanowiła: namalować 
hasła wzywające do szybkiego 
i sprawnego przeprowadzenia 
siewów wiosennych oraz prze- 
prowadzić próby kiełkowania 
ziarna. Na tymże zebraniu 
ZMP-owcy z Wiksina zorgani- 
zowali brygadę polową, bryga- 
de dobrego siewu rzędowego. 
1 brygadę remontową. 

Młodzież PGR Falenty, pow 
Włochy. dla uczczenia 60 roczni- 
cy urodzin towarzysza BOLE- 
SŁAWA BIERUTA i święta 1 
Maja podjęła zobowiązanie zor- 
Zanizowania brygady remontu 
maszyn na okres siewów wio- 
sennych, 

Podobne zobowiązania podjęła 
młodzież z PGR Szezurzyn, pow 
Ciechanów, która zobowiązała 
się oczyścić sto kwintali zboża. 
Młodzież z PGR Trąbki, zobo- 
wiąrała się przeprowadzić pró* 
by kiełkowania ziemniaków. 


Młodzież z POM-u Nysa 


ZMP-owców z Winnicy, wię- 
ksześć chłopów podpisała umo- 
jwy z SOM-em na wykonanie 
siewów siewnixarmi. 


Młodzież PGR Nowy Dwór, 
pow Tezew, zobowiązała się 
po godzinach pracy oczyszczać 


'po 2 kwintale zboża seiekcyjne- 
„go dziennie. 


ate 

= 
Młodzież gromady Liniewo, 
pow. Kościerzyna, przeprowa- 


dza próbę sił kiełkowania ziar- 
na. Natomiast młodzież gminy 
Kościerzyna-Wieś sprawdza si- 
łę wyremontowanych trakto- 
rów. (w. b.) 


Podniesiemy wydajność 
z ha, zwiększymy 

, hodowlę, przekroczymy 
plan koatrakiacji 

- piszą chłopi z Siedliszcz 


do towarzysza Bieruta 


W pierwszych dniach marca 
w Siedłiszczach. pow. Lublin, 
odbylo się zebranie gromadzkie. 
poświęcone omówieniu siewów 
wiosennych i kontraktacji trzo- 
idy chlewnej Na zebranie przy- 


zobowiązania 


Redlizuią przecież swoje zobowią- 


uranów! 


towarzysza Boleslawa Bieruia 
pracy. 
produkcyjnych 
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Warszawa, sobota 15 marca 


Dla uęzczen 


az 

> / 

> 

% > / 


dam 


ia 60) rocznicy u 


1952 r. 


Nr 64 (582) B 


rodzin low. 


Cena [5 21 


Bieruta i Swi 


do letnich 


Masowo zgłasza się młodzież ! 
|do letnich brygad Powszechne] 
, Organizacji Służba Polsce 
|których pierwszy turnus rozpo- 
"cznie się okołos 20 kwietnia 
Według dotychczasowych obli 
czeń już ponad 45 tysięcy mlo- 
: dzieży, której rocznik nie podle 
lga siużbie w brygadach. zmosi- 
ło się ochoiniczo na turnus. 
| W bież. roku niezależnie ad 
normalnych 6-tvgodniawych tu! 
nusów po raz pierwszy zorąa- 
nizowany będzie letni 5.5 mie- 
sieszny (urnus. 

Kreygady tego turrusu praco- 
wać bełą przy budowie Nawcj 
Kutry. budowie nowych nhick- 
tów przemysłowych na Śląsku 


iela Í 


Maii 


Zgłaszają się orhotnicy 


brygad SP 


przy robetach w Stoczni Gdań- 


'wkiej bucowie wału przeciwpo- 
'wodziowego nad Wisłą. nowych 


dróg oraz budowie nowych o- 
iedli mieszkaniowych. W cza- 
sie pobytu w brygadzie SP 
unas mają możliwości zdohy= 
nia kwalifikacji zawodowych. 

Duży nacisk położony będzia 
na wychowanie fizyczne i sport. 
5 pół miesięczne brygady pro- 
wadzie beda m in kursy szko- 
lenia organizatorów dla Ludo- 
wych Zespołów Sportowych. 

W tym roku po raz pieca 
runacy otrzymywać bedą wyna= 
orndzonie za sy priwe, W Wys 
-okości przewidzianej układem 
"bioroswym dle rabolników 


ORA oe TY pz 


_Skracalaąc średni czas wytopów 
y Państwu 194 tomy stali ponad plan 


— postanowili stałownicy huty „Baildon* 


Z każdym dniem rośnie ilość zakładów pracy, gromad. spółdzielni produkcyjnych i PGR-ów. 


które przystąpiły do czynu produkcyjnego dia uczczenia 60 rocznicy 


dia uczczenia Święta 1 Maja. 


Ponad 3 miliony złotych wy- 
nosi wartość zobowiązań pod 
jetych przez załogę huty „Bail 
don“. Wr 

„My, stalownicy. — oświad 


| da JJ JE O JE dl dl 


Wykonanie zobowiazań podjętych przez załogę budowy osied!'a 
mieszkaniowego Muranów — przyśpieszy oddanie nowych 75 
io 4 dni skróci 
miesiąc marzec | 

Coraz piękniejsze i większe staje się osiedle 


izb 


mieszka'nych 


prodwicyjnych na 


(Informacja własna) 


| ele — czytamy w liście — prze- 
syiamy (i nasze najserdeczniej- 
sze pozdrowienia. 
| Pod kierownictwem. Polskie 
| Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
której jesieś Frzewodniczącym. 
wieś nasza ma możność kształ- 
cić swe dzieci w Średnich i wyż- 
szych szkołach. Znikto w naszej 
! wsi widmo nędzy, głodu i bez- 
| robocia. Wielkie budowle Planu 
,6-letniego wznoszone na terenie 
naszego województwa stworzy- 
iy możliwości zatrudnienia zbęd- 
nych rąk do pracy, dzięki cze- 
i mu wzrosła stopa życiowa na- 
Szej wsi. Zlikwidowaliśmy anal- 
 fabetyzm,  haniebną spuściznę 
| rządów sanacyjnych. 
Kkozumiemy, że wszystko , to 
byliśmy w stanie uzyskać dzię- 


iki temu, że władza Spoczywa 
w rękach robotników i chło- 
pow“, 


| Dla uczezenia 60 rocznicy uro- 
dzin Prezydenta i dla uczczenia 
i1 Maja gromada Siedliszcze zo- 
|bowiązuje się pednieść wydaj- 
ność z ha czterech podstawo- 
Iwych zbóż: żyta z 12 — 13,5 g. 
pszenicy z 14 — 15,5, jęczmienia 
|z 10 — II q, owsa z 13—145 Q 
(poprzez siew rzędowy całej pv- 
wierzchni pól uprawowych, pie- 


realizacj. planów 
kwiecien 


na Muranowie 


terminy 


jm W i R KT 


600 sztuk Kontraktację pło- 
dów rolnych wykonamy w 
105 proc. do dnia 15.3.br.* 
List do Pierwszego Obywate- 
la Polski Ludowej Bolesław: 
BIERUTA podpisali wszyscy 
siedliszczanie. 
(m. gaw.) 


czył pierwszy wytapiacz Paweł! 
Klinke — damy Państwu 194 
tony staii ponad plan i w ten 
sposób przyczyniiny się do szyb 
szego zbudowania socjalizmu w 
naszym kraju, do wzmocnienia 
obronności Polski Ludowej i do 
utrwalenia pokoju na calym 
świecie". 

Załoga stalowni postanowiła 
w tym ceiu skrócić średni czas 
wytopów w okresie do I maja 
w porównaniu ze styczniem i 
lutym o 20 minut. 

Wielkie znaczenie ma czyn 
nowopowstałej brygady robot- 
niczo - inżynieryjnej. Brygada 
ta w składzie: inż. Bryjak, tech- 
nik Bujok, tokarze Brol i Oles. 
frezer Zawisza oraz ślusarz Rar- 
tecki — zobowiązała się oepra- 
cować pomysł racjonalizatorski. 
który znacznie zwiększy wydaj- 
ność pracy w jednym z działów. 

Brygada mistrza Kbiolika zo- 
bbwiązała się skrócić remont | 
trzech agregatów o 2 ani. 

Na apel załogi ..Pa-Fa- Wag'-u 
odpowiedziały w hucie .Bail-= 
don“ również brygady nałodzie- 
ży. M.in. brygada ZMP w wal- 
cowni zobowiązzła się wykonać 
w marcu 5 i pół tony wyrobów 
ponad plan. Niezależnie od 
kiikunastu już istniejących w 
bucie „Baiłdon* brygad mło- 
dzieży, koło ZMP  postannwiło 
utworzyć dwie nowe brygady w | 
wydziałach produkcyjnych. 


Załoga nowowybudowanej 
wietkiej elektrowni „M ecnawi- 
ce" postanowiła  przyśnieszyć 
termin montażu turbiny o 12 
dni. przez co przyspieszv rów= 
nież uruchomienie najviększe- : 
go w Polsce turbozespołu. 


Transportowcy krakowscy — 
pracownicv Ekspozytury Towa- 
rowei PKS nr 2 w Krakowie — 
kierowcy. ładowacze. robotnicy 
i majstrowie stacji obsługi oraz 
pracownicy umysłowi zobo- 
w.ązali się podnieść współczyn- 
nik gotowości technicznej tabo- 
ru do 0.75, zwiększyć wydajność 
pracy przy załadunkach i wvła- 
dunkach masy towarowej ze 159 | 
proc do 220 proc. oraz zlikwi- 
dować do minimum awarie O- 


gôlna wartość tych zobowiązań , 
11.100 zł. 


twynłesie 1.143.629 zł. 


Nad projektem Konsiytucji 


ZEM o n 


Trzy pokolenia walki 


„Nowa Konstytucja ma być, 


ujętą w formę pawszechnega 


mas 


przestrzeni ostatnich 70 lat przodowała polska klasa robotnicza 


£ich i cieżkich, ale uwieńczonych zwycięstwem... (Z przemówienia tow, Bo- 
lesława BIERUTA na posiedzeniu Komisji Konstytucyjnej w dniu 23 stycznia 


1952 r.). 


Antoni Rowiński z Żyrardów 


12 łata. jego córka Stanisława Jodłow- | stycznym partia i w walce tej nabiera- 
ska — 43 lata. liśmy nowych sil. 

lch życie — to ciągła walka. Walka Jakże się leraz cieszę. że młodzież na- 
w szeregąch SDKPiL, później KPP w | sza ma inne życie, że pracuje i rośnee, 


a ma już 


| cznej 


"Iwej inicjatywy dążenia 


prawa. 
Kartą zwycięskich osiągnięć i utrwałonych na zawsze zdobyczy społecznych 
polskiego ludu pracującego. który stal się rzeczywistym gospodarzem Swego . 
kraju. jedynym i wolnym twórcą losów narodu. gwarantem jego rosnącej sily, 
niezawodną ostoją jego wielkiej przyszłości. W suchych na pozór artykwł="h 
projektu Konstytucji zawarty jest w ist ncie ogólny wynik i bilans wiekowej hi- 


storii walk klasowych i wyzwoleńczych polskich ludowych. 


z trudnościami i wyzyskiem kapitali- 


że w Połsce Ludowej ma prawo do ra- 


urodzin Prezydenta i 


Równocześnie transportowe) 
krakowscy wezwali do podej- 
rnowania zobowiazan transpor- 
towców całego kraju. 

Robotnik huty „Bobrek“, Emii 
Zimiński, w liście do Prezyden- 
ta BIERUTA zobowiązał się w 
matcu i kwielniu br. przekro- 
czyć swoja wykonywana do- 
tychczas normę akordową o dal. 
sze l9 proc.. czyli ze 133 pror 
do 148 proc. 

* 

Załoga Fabryki. Sztucznego 

Włókna w Gorzowie podjęła l1- 


czne i cenne zobowiązania. któ- 


rych ogólna wariość przedsta- 
wia sume 2.6144 zł. 

W liście do Prezydenta BIE- 
RUTA robotnicy Zakiadów Go- 
rzowskich donosza m in.: 

„My. robotnicy niedawno u- 
ruchomionych Zakładów Go- 
rzowskich, mamy szczególnie 
wiele Tobie do zawdzięczenia 
Świadomi. że Twej dalekowzro- 
polityce zawdzięczamy 
wspaniały warsztat pracy, że 
Twej trosce o kiasę robotnicza 


| zawdzięczamy nasze nowe mie- 


szkania. że dzięki Tobie nasze 
dzieci mają zapewnioną przy- 
sziość. szkołę, dobrobyt. że 7z 
na j- 
lepszych synów narodu: połsteie- 


go znalazły wyraz w projek- 
jcie MKonsivtucii — w dowód 
wdzięczności zawiadamiamy | 


Cią. ż2 dla uczczenia dnia 18 
kwietnia 1952 r. dnia Twych 
urcdzin oraz dia uczczenia 
Święta ! maja. składamy m 
in. następujące zobowiązania: 

Tow. tow. 
1 Stefania Trynca z Wydziału 
Włókicnniezego, w imieniu 
pracownikow tych 
zobowiązują się do wykonania 


planu za I-szy kwartał br. 79 
dnia 20 marca br. co da ds» 
datkawą produkcję wartości 


1.109 tys. zl. 
Tow. Władysław Obrewski — 


majster Ślusarski łącznie ze 
swą brygadą wykona do dnia 
1.V br. dodatkowe urządzenia 


do awiważnu, dając oszczedności 
na sumę 2.842 zł. 

Tow. Lucian Dębkowski 
ślusarz. wykona do dnia 30.IV 
br dodatkowo 23.000 szt. sitek— 
zaoszczędzając na  robociżnie 


Jerzy Sokołowski | 


działów | 


r Tow Maria Sikora — ` ce- 
wiaczka. zobowiezuje się stale 
przekraczać normę o 5 proc 


Tow Maria Dawidziak — 
'ewiaczka, w imieniu pracow-. 
ników swego oddziału. zobo- 


wiązała się do zmniejszenia od- 
padków w marcu i kwietniu, o 
5 proc., dając dodatkowy pro- 
: dukt gotowy wartości 3.009 zł. 

Cała załoga warsztatów in- 
westycyjnych oraz personel 
techniczny inwestycji zobowią- 
zał się w terminie do IRIV 
„br zakończyć montaż rowe; 
odbieralki wraz z kompletnym 
urządzeniem roboczym. co emo- 
"żiwi wyprodukowanie pozać 
nlan nrzędzy o wartości 1.500 
tys. zł. 

Dzień. w którym będziemy 
_mogii zameldować Ci o wyko-, 
naniu tych zobowiązań. będzie 
„dla naszego zakładu nasięp- 
"nym krokiem w historii nasze| 
waiki o wzmożenie sił o Połski 
Ludowej. budującej socjalizm 

* 

równolegle do dziesiątków | 
meldunków o podeimowaniu zo- 
sowiazan produkcyjnych zalog: 
robotnicze donosza o pierwszych 
sukcesach przy realizacji tych 
zobowiazań 
| Górnicy przodułacej kopalni 
| „Eminencja“ którzy postano- 
wili wykonać marcowy i kwiet- 
niowv plan wydobvcia w 113 
proc, wykonali plan za pierw-. 
szą dekadę bież mies. w 114.4 
proc i 
! Zwyciesko również walczą o 
ponadolanbwa produkcie gorni- 
iey kop, pMa imer"! którzy za- 
'bowiązaji sie w marcu i kwiet- 
i niu wykonać plan wvdabwcia w 
|108 proc. W pierwszej dekadzie 
|marca plan został wykonany w. 
110.3 proc 

W ZPR im. Dzierżyńskiego w 
, Łodzi na czoło całej załogi wv- 
bili się tkacze. którzy plan zaj 
pierwsza dekadę marca wraz z 
zobowiązaniami wykonali w 
104.45 proc. oraz załoga wykoń- 
czalni. ktora zadania przewi- 
,dziane planem i zobowiązaniami 
| wykonała w pierwszych 10 
dniach marca w 103.92 proc 

Zespół tkacki majstra Rut- 
| kowskiego, który „do dnia 18 
ixġwietnia tr zobowiązał się pod. | 
nieść wydajność swej pracy o 
il proc. »siągnał produkcje o 


Wie!ką 


xtórym na 
— walk dhi- 


3 proc, wvzższa, niż postanowił, 
Jednocześnie ń tkaczy z tego ze= 
spolu przeszło z obsługi 2 na 
+ krosna 

Młode st 
stora zobowiazuła 
vroc więcej towarów niż do 
tvchczas, podniosła wydajność 
swe] pracy uż w pierwszej de- 
kadzie bm o 23 proc. dzięki 
czwmu wtprodukowała dotvckh= 
czas 120 m txanin ponad plan, 
ezylj wvkonała 33 proc. swego 
zobowiazania 


kaczka Jolanta Zelga, 
sie dać o 1 


* 


Na specialne] zbiórce hufca 
SP przy Zakiadach Radiowych 
im. ML Kasprzaka w Warszawie 
sanaczki j junetv odpowiada= 
lacna apel zajogi PAFAWAG-U 
podjeli zobowiezanie w którym 
czytamy 

„My. junaczki i junacy zakła. 
dewcgo hufca SP, dla uczezenia 
ud. rocznicy urodzin Pierwszego 
Obywatela Polski Ludowej Tow., 
BGLESŁAWA EIERUTA i mię- 
tzynarodowego świeta mas pra- 
eujących ł MAJA zobowiązuje- 
my sie przyópioszyć rcalizac.ę 
naszych planów produkcyjnych. 
zwiększejąc wydajność w pro- 
dukcji w  rmiuesiącu marcu f 
kwietniu o 4 proe”. 

Realizacja zobowiazania pod- 
jetego przez 259 junacześ i ju- 
naków tero zakladu przyniesie 
4000 roboczogodzin oszczędności, 

J. PROROPIAK 
Warszawa 


Parowozownia Główna I] Kl. 
PKP w Lublinie albrzynye 
cierska parowozów w 
bezruchu Przy każdej z nich 
uwija się po kilku ludzi Wsród 
starszych. pracuje dużo mło- 
dzieży Pracuje tutaj młedzie= 
20w brygada produkcyjna D 
Czulczyńskiego. w sziad której 
«chodzi 5 kolegów Pomorski, 
Zgierski, Milawski i Myśliwiec. 

— U nas na naprawie bieżą= 
cej — mówi kol Czniczyński-— 
podjęliśmy zobowiązanie skró- 
cié czas nabrawv parowozu 
PT-31-39 o trzy čoby. Zobowią- 
zanie to już wykonaliśmy. Paro- 
wóz ten o trzv doby wcześniej 
poszedł w drogę. przewożąc w 
tym czasie tonv potrzebnych 
materiałów budowlanych. żyw= 
4ościowych i innych. 


M. GAWDZIK 
Lublin 


* 
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[byli licznie mieszkańcy całej |lęgnację ozimin. zasilanie ich okresie okupacji i po wyzwoleniu w sze. iwak y 
odpowia da na apel gromady nawozami pogłównymi oraz  regach PPR. a dziś w PZPR. | dości i zadowolenia. Oto. co mogę po- 
ZMP ó POM-u | Po omówieniu pilnych zadań | waikę z chwastami. l7-letnia Basia. córka tow. Jodłow- l wiedzieć o projekcie Konstylucji Pol- 
O LOQUERE gromady w dziedzinie uprawy Ponadto gromada Siedliszcze skiej i wnuczka tow. Rowińskiego, jest, skiej Rzeczypospolitej Ludowej 


Wołczyn 
W odpowiedzi na apel ZMP- 


i hodowli, zebrani chłopi uchwa- 
lili, jednogłośnie wysłanie listu 


zobowiązała się podnieść pogio- 
wie bydła o 60 sztuk, zaś pogło- 


członkiem ZMP. Idąc śladem swaiego. 


dziadka rewolucjonisty i matki — dzia- 
łaczki partyjnej. Basia również pracu- 


Dobrze wychowałem swoich pięcioro 
dzieci dwie córki i trzech synów Sy 
oni twardzi, nieugięci i wierni partii 


3 U 3 $ - do Prezydenta BOLESŁAWA wic trzody chlewnej o 150 sztuk ni p 
RA A we PŁ SRA BIERUTA, w którym zobowią. „Wykonując zobowiązania je astywnie w organizacji ZMP. : | Przygotowałe ich do tego dzieciństwo 
swa zobowiązań, m. in. prze- | zują sie do zwiększenia wydaj- | wobec Państwa — piszą chłopi Towarzysz Rowiński pochylił siwą w Polsce sanacyjnej Z 
i venia normy w orkach wio- | ności z ha i podniesienia ho- z Siedliszczek — dostarczymy glow; nad broszurą — „Projekt Kon- A ona — zwróciła się w stronę siedzą- 

CI i; dowli. ponad plan 4 tys. kg żywca stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu- cej obok córki Stanisławy — też wal. 


sennych oraz oszczędzanie pa- 
liwa. 

I tak np. traktorzysta Wia- 
dysław Bezwertny zobowiązał 
się wykonać 800 ha orki śred- 
niej; zaoszczędzić na każdym 
ha 1 kg paliwa oraz przedłużyć | 
okres międzyremontowy z 1600 
godzin na 2.500 godzin. Trakto- 
rzysta Marian Śmielewicz zobo- 
wiązał się wykonać 750 ha arki. 
zaoszczędzić 750 kg paliwa i 
przedłużyć okres międzyremon - 


7 i k równie poważne osiagnięcia e dA J Dyl i i ) 
RAEC Bobrek Sobota: | "sda malarzy porcelany | dei R TOA ATE No Da Widzę dziś jasno. że nie poszła na | z pracy. Pracowałam wtedy przy robo- | przez kapitalistów. RODE | jakze innej od tej, kiórą uchwalona bez 
zał sie wykonać 1.050 ha orki |im Hanki Sawickiej od roku kładów im. 22 Lipca. Stosowa- mang moja praca partyjna w SDKPiL. tach publicznych Mimo trudności do- | Dziś jestem członkiem „Miejskiej Haj | wiedzy i wbrew woli narodu w roku, 
| przedłużyć okres międzyre- utrzymuje się nieprzerwanie na na przez nie z  bowodzeniem ciedy budowałem cukrownię w Olsze- | stałam się do pracy w Zakładach Ży- dy Narodowej. Pracuję jako sekretarz jej urodzin 
montowy o 5.500 godzin. azele tabeli współzawodnicza- | metoda inż. Kowalowa ora, | "ie i wtedy w KPP w Łodzi. i później rardowskich Tam cni upływały w cia  oddzialowej Organizacji Partyjnej w| Toteż: mówi z zastanowieniem: 

Brygadzista POM-u Nysa tow |cych brvgad zespołowych w | współzawodnictwo pomiędzy |" TA i dziś w PZPR”. | ) głej walce or lepsze tarnk:. pracy W przędzalni. w Żyrardowskich Zakładach | $ „To. że ja mogę w Polsce Ludowe; 
Derka. wezwał wszystkie bry- | Zakładach Porcelany Stołowej poszczególnymi działami, po- Na piersiach tow. Rowińskiego wid- toku 1934 urządziliśmy strajk osupa= | Przemysiu Bawełnianego Dobrze rozu- . chodzić do VIII "lasy szkoły ogolńo- t, 
gady trakiorowe woi opolskie- |.Waibrzyeh“, Ta piecioosobowa | zwalają młodzieżowcom na cią- |Đjeje odznaka — „Grunwald — Berlin" | cyiny Przez całą noc nie opuszczaliśmy | miem projekt Konstytucji Polskiej Rze. | kształcącej. że mogę pracować jako la- | 
go do walki o tytuł najlepszej | brygada uzyskuje nie tylko |głe przekraczanie planów pro- | 9787 medal „Za Warszawę" — otrzymał fabryki. Ale zdradzili nas prawicowi | czypospolitej Ludowej O taką Konsty- i borantka, zawdzięczam walce tysięcy | 
brygady wachtowej Brygada najlepsze wyniki. przekraczając | dukcyjnych Np młodzieżowy je za walkę w szeregach Gwardii Lu- | PPS-owcy m musieliśmy ustąpić ARE | tucję walczyliśmy r I. komuniści z takich jak mój dziadek | moja mama | 
Derki zobowiązała się ograni- | normy pracy. ale szczyci się | dział produkcji wafli osiąga dowej À 4 „| to było WOREUZZSTE w” Polsce. sanacyjna| Nie to życie. o którym opowiadają | którzy walczyli w SDKPiL i w KPP 
czać postoje oraz wykonać pian także najlepszą jakością pro- | stale i60 proc.. zaś dział pro- „Ta Konstytucja 7 opowiada dalej nej. życie pełne bólu i walki Ale już | dziadek i matka ma dziś Basia Jodłow- Projekt Konstytucji stwierdza to prze- 
roczny w 130 proc. dake dukcji marmoladek 180 proc |7 Uśmiechem radości tow. Rowiński — | wtedy marzyliśmy o nowvch. lepszych | ska Zna je ona tylko z opowiadań Uro- | *ież i nawiązuje do najlepszych tradv- | 

X 0 A to właśnie jest dla Was. młodych To | dniach. I wierzyliśmy, że dni te na. dziła się w pamiętnym dla Polski roku j 


ZMP-owcy grom. Winnica, 
pow Pułtusk wydają fotogazet- 
kę ścienną, w której pokazują 
jak przeprowadzane są siewy 
rzędowe w ZSRR. ZMP-owcy z 
Winnicy zspraszają na zebranie 
koła ZMP swoich sąsiadów oraz 
godziców. W wyniku pracy 


` 


„Drogi Obywatelu Prezyden- 


Poważne osiągnięcia 


zwiększymy pogłowie kur o 


brygad młodzieżowych 


w waice o plan i rytmiczność produkcji 


W walce o plan i rytmiczność 
produkcji poważnymi osiągnię- 
ciami poszczycić się mogą mło- 
dzieżowe brygady produkcyjne. 
złożone w większości z członków 


„Zapoznajemy się zawsze do- 
kładnie z planem produkcyinym 
naszego działu — mówi Cecylia 
Selak o metodach pracy, które 
stosuje brygada i którym za- 
wdzięcza sukcesy Gdy o- 
trzymujemy naczynie do ude- 
korowania, dzielimy pracę mię- 
dzy siebie, stosownie do naszych 


zamiłowań i zdolności Staramy 
się pracować rytmicznie į uni- 
kać szturmowości w pracy, be 
to prowadzi w naszym zawodzie 
do obniżenia jakości produkcji” 


planu. 

Rytmiczność produkcji cechu- 
[je również brygady młodzieżo- 
we Zakładów im. Dymitrowa 
Spośród 9 istniejących tam ze- 
-społów, ną czoło wysuwają się 
brygady Koncia i Izdebskiego. 
Brygada Kopcia. jest przodują- 
cą w zakładzie, 


dowej”. 


dają sie na nią dni i lata walki udie- 


,czyła w RPP Niech powie więc, co mv- 
Długa jest historia jego życia. Skła- 


czek, więzień, roboty partyjnej, straj- | 


ków., 


OJ wczesnej młodości. od łat 18 walczy- 
„łem o to, co dopiero teraz jest w Pol- 
sce Ludowej. Jestem szczęśliwy, że do- 
czekałem się takiej rzeczywistości ta- 
kiei chwili, kiedy mam prawo dyskutn- 
| wać o Konstytucji. 


Wy. kochani, będziecie gospodarzami i 
kierownikami naszej Ludowej Polski 

A jaka była moja młodość? Żyłem w 
niedostatku i nędzy, Czy to pracując 
jako murarz w Warszawie. czy w 


ŻY- | 
rardowie. Ale nas zagrzewała do walki | pana Kellera — staia się własnością na- 


„Konstytucja jest dla mnie wielkim 
przeżyciem — mówi ze wzruszeniem — ; 


$li o nowej Konstytucji“... 

Opowiada teraz tow Stanisława Jo- 
dłowska: 

„Pamiętam jak łziś rok 1929. Wtedy 
wziełam po raz pierwszy udział w ma- 
nifestacji pod magistratem, a później w 
strajku. Żądaliśmv podwyżki płac 

W rok później poznałam towarzysz- 
kę „Leonkę* — Kalińską. Ona wciągnie. 
ł mnie do roboty partyjnej. Zostałam 
członkiem Komunistycznej Partij Pol- 


dejdą... 

16 stvcznia 1945 roku ujrzałam na uli- 
cach Żyrardowa żołnierza - oswobodzi- 
ciela czerwonoarmistę. Fahrvka 
przestała być od tego czasu własnością 


ski Niedługo potem zredukowano mnie ` 


Oto trzy połcolenia walki — tow. tow. 
jego córka Stanistiawa Jodłowska i wnuczka Basia Jodłowska. 


rodu — robotników. którzy w niej pra- 
cowali i byli dawniej wyzyskiwani 


1735, roku faszystowskiego terroru 
i przemocy, roku uchwalenia faszystow- 
skiej konstytucji 

Ale wtedy nie wiedziała że jej mło 
dość bedzie całkiem różna od dzieciń- 
stwa. Basia ma '7 lat — i dyskutuje 


Antoni Parińskiu, 


nad projektem Konstytucji 
Rzeczypospolitej Ludowej 


Polskie: | 


Konstytucji, t 


| 
| 


cji walk narodowych i wyzwolenczyeli 
przeciwko kapitaiistom i obszarnikom j 
I kończy „Jestem członkiem organizaci j 
7MP-owskiej W ZMP będę pracowała | 
z takim oddaniem, jak o nowa Polskę; 
walczyli oni..." 
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świadczeniami* z Korei. 


E 


— Wiesz Kurt, od ñich można się 


dużo nauczyć... 


Nad projektem Konstytucji 


Jak donoszą, do Niemiec zachodnich przybył uczestnik barbarzyńskich nalotów 
na miasta koreańskie — major amerykański Janara, który podzielić ma się z kadrą 
b. hitlerowskiej Luftwafie, wskrzeszanej obecnie w Niemczech zachodnich, „do- 


| Gzes 


Na Politechnice Warszaw- 
skiej Zarząd Uczelniany ZMP 
ocenił wyniki sesji — rozsze- 
rzyła i pogłębiła tę ocenę u- 
czelniana konferencja wybor- 


naprawdę 


cza ZMP. 

W stosunku do sesji jesien- 
nej i w stosunku do wyników 
sesji egzaminacyjnej w ub. ro- 
ku, wyniki nauki wyrażnie się 
poprawiły. I tak np. na I ro- 
ku Wydziału Mechanicznego 
po zeszłorocznej sesii zimowej 
tylko 10% studentów nie mia- 
ło żadnych zaległości, a obec- 
nie żadnych zaległości nie ma 
85% studentów; na II roxu 
Wydziału Technologiczno-Kon- 
strukcyjnego również 80% stu- 
dentów nie ma żadnych zale- 
głości; wszyscy studenci III 
roku Wydziału Budownictwa 
Wodnego zdali pomyślnie 
wszystkie egzaminy. 


Praca orgaazacii 
IMP-owskiei i ie wkład 
w wyniki sesji 


Poprawa wyników nauki 
jest niewątpliwie rezultatem 


uczą wyniki zi 


lepszej i systematyczniejszej 
nauki studentów, ofiarnego 
wysiłku profesorów i iepszej 
pracy organizacji ZMP-ow- 
skiej. 

Zarząd Uczelniany ZMP w 
znacznym stopniu przyczynił 
się do zlikwidowania załegło- 
ści niektórych studentów — 
przez organizowanie dla nich 
dodatkowych konsultacji, wy- 
korzystując w tym celu po- 
moc asystentów —- ZMP-ow- 
ców. Zarządy Wydziałowe 
ZMP upowszechniały wypró- 
boware metody nauki, jak np. 
samodzielne przerabianie ma- 
teriału naukowego i zbicrowe 
jego powtarzanie.  Siuszność 
tej metody potwierdził" ro*re 
wyniki grupy tow. Wieczor- 
kiewicza z II roku Wyużiauiu 
Architektury, która przygoto- 
wując się w ten sposób do 
egzaminu, zdała go z wyni- 
kiem pomyślnym. Upowszech- 
niono również dobry zwyczaj 
indywicua'nego planowania 
pracy w każdym dniu przez 
każdego studenta. Organizacja 
wreszcie czuwała nad wyko- 
naniem planu sesji, dopilno- 


Sejm — przedsiawicielstwo narodu = 
najwyższym organem władzy państwowej 


Projekt nowej Konstytucji 


czyli najważniejszej ustawy 
w państwie, określającej je- 
go ustrój polityczny, ustala 


jasno i wyraźnie, że „W Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej włacza należy do ludu 
pracującego miast i wsi". 

„Lud pracujący sprawuje 
władzę państwową przez 
swych przedstawicieli, wybie- 
ranych do Sejmu  Poiskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i 
do rad narodowych w wybo- 
rach powszechnych. równych, 
bezpośrednich, w głosowaniu 
tajnym“. 

Posłowie na Sejm, członko- 
wie rad narodowych, są w 
Polsce Ludowej reprezentan- 
tami woli mas pracujących, z 
ich ramienia i w ich intere- 
sie rządzą państwem. 

„Najwyższym organem wła- 
dzy państwowej jest Sejm 
Poiskiej Rzeczypospolitej Lu- 
owej“ (sanacyjna konstytu- 
cja w 1935 r. ustalała w art. 
2, że „na czele państwa stoi 
Prezydent Rzeczypospolitej", 
że „w jego osobie skupia się 
jednolita i niepodzielna wła- 
dza państwowa”, a w art. 3, 
że Sejm pozostaje pod zwierz- 
chnictwem Prezydenta, po- 
dobnie jak rząd, senat, siły 
zbrojne, sądy, kontrola pań- 
Stwowa). 

Najwyższą władzą w Pol- 
sce Ludowej jest więc Sejm 
i Sejm jedynie ma prawo u- 
chwalać ustawy, które obo- 
wiazują wszystkie organa 
władzy i administracji pań- 
stwowej i wszystkich obywa- 
teli. Sejm też kontroluje pra- 
cę wszystkich organów wła- 
dzy państwowej (tzn. Rady 
Państwa i rad narodowych) i 
administracji (tzn. Rządu, mi- 
nisterstw, prezydiów rad na- 
rodowych). Sejm decyduje o 
wojnie i pokoju. Sejm tylko 
może zmienić Konstytucję. 

Ponieważ Sejm działa okre- 
sami — na sesjach (posiedze- 
niach), powołuje on stale dzia- 
łalącą Radę Państwa — peł- 
niącą obowiązki zespołowej 
głowy państwa. Rada Pań- 
stwa, jak zaznaczyliśmy. od- 
powiada za swą pracę przed 
Seimem. 

Do Sejmu naród powałuje 
swych przedstawicieli w dro- 
dze wyborów powszechnych, 


równych. bezpośrednich, w 
głosowaniu tajnym. 
Powszechnych — to znaczy, 


że głosować będą mogli 
wszyscy, bez różnicy pocho- 
dzenia społecznego. wyznania, 
pici, przynalezności narodo- 
wej i rasowej, wyxształcenia, 
wykonywanego zawodu, czasu 
zamieszkiwania i stanu mająt- 
kowego, którzy ukończyli 18 
rok życia (w USA np. istnie- 
je około 50 różnych. ograni- 
czeń wyborczych. m. in. trze- 
ba posiadać odpowiedni ma- 
jatek, by móc wybierać, w 
niektórych stanach Murzyni 
są pozbawieni możliwości gło- 
sowania. głosować może tylko 
ten, kto złożył specjalny egza- 
min ze znajomości konstytucji 
itd.). 

Równych — to znaczy, że 
każdy z głosujących będzie 
mógł oddać tylko jeden głos 
(w Anglii np. jeszcze do 1948 
roku wyborcy spóśród klas 
posiadających mogli głosować 
i w miejscu zamieszkania i w 
miejscu posiadania przedsię- 
biorstwa. nieruchomości, skle- 
pu — tak, że głosowali dwa 
razy, a nawet więcej. I tak 
no. przy wyborach w lon- 
dyńskiej dzielnicy banków. — 
City, przy 4.600 mieszkań- 
cach oddano głosów 59.090!). 

Bezpośrednich — to znaczy, 
że wyborcy będą wybierali 
bezpośrednio swych przedsta- 
wicieli do Sejmu i do rad na- 
rodowych (a nie — pośrednich, 
jak np. podczas wyborów do 
senatu w 1936 r. w Polsce, 
gdy „elitat wybierała dele- 
gatów, a ci z kolei wybierali 
senatorów). 

W yviosowaniu tajnym — to 
znaczy, że każdv będzie miał 
zapewnione oddanie głosu w 
zamkniętej kopercie. tak. że 
nie będzie można sprawdzić 
kto na kogo głosuje (w In- 
diach np. ostatnie wybory by- 
ły faktycznie przeprowadzone 
w sposób jawny). 

Dzięki naprawdę wolnym i 
demokratycznym wyborom ja- 
kie są możliwe tylko w pań- 
stwach, gdzie rzadzi lud pra- 
cujący, da Sejmu i rad naro- 
dowych wybrani zostaną rze- 
czywiści przedstawiciele na- 
rodu, reprezentujący masy 
pracujace i działający w ich 
interesie. 


Konstytucja Polski budują- 
cej socjalizm zapisuje więc 
i utrwala rządy ludu przez 
sam lud. 


„Przedstawicielstwo 
narodu” w Polsce 


burżuazyjnej 


Ww Polsce przedwojennej 
burżuazyjne konstytucje rów- 
nież mówiły o przedstawiciel- 
stwie narodu. Posłowie na 
sejm i senatorzy mieli być 
tymi „przedstawicielami ca- 
łego narodu“ i reprezento- 
wać jego interesy. 

Reprezentowali więc naród 
tacy „przedstawiciele“, jak: 

Jerzy Zdziechowski — prze- 
mysłowiec, prezes zrzeszęnia 
przemysłowców leśnych, wi- 
ceprezes centralnego związku 


dla handlu, przemysłu, gór- 
nictwa i finansów — poseł 
na sejm w latach 1922 — 
1927. 


F. Sławoj-Składkowski — 


generał dywizji, minister z 
rozkazu Piłsudskiego, a po- 
tem premier — krwawy kat 


tysięcy robotników i chłopów 
— poseł na sejm od 1936 do 
1939 r. 

Seweryn książę Czetwertyń- 
ski — ziemianin — poseł na 
sejm od 1928 r. 

Henryk Brun — kupiec i 
przemysłowiec, współwłaści- 
ciel t-my „Krzysztof Brun i 
Syn“, prezes zarządu f-ki ,„Pe- 
likan S. A.“, członek zarządu 
„Wulkan S. A.“ i Towarzystwa 
dia Handlu Rurami — poseł 
na sejm od 1928 r. 

W roku 1728 w sejmie i se- 
nacie zasiadato m. in. 30 wiel- 
kich bankierów, fabrykantów 
i kupców, ki:knudziesięciu sa- 
nacyjnych putkowników i 
wyższych urzędników, kilku- 
dziąsięciu obszarników i ku- 
łaków itd. W skład sejmu 
wchodziło też kilku rzeko- 
mych przedstawicieli robotni- 
ków — byli to jednak pachoł- 
kowie burżuazji, zdrajcy kla- 
sy robotniczej jak Arciszew- 
ski. Ciołkosz. Pużak. 

Jakże więc np. Henryk 
Brun mógł reprezentować na- 
ród” Reprezentował swoją 
klasę, klasę wyzyskiwaczy i 
interesy swojej fabryki, „Pe- 
likana*, „Wulkana“ itd. Nie 
na darmo przecież burżuazyj- 
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Do diabła... Szczęk- Brzdęcki 
długo musial walczyć z sobą 
nim zdecydował się na opu- 
szczenie ciemnej kryjówki pod 
plotem. Wszędzie piinują, wszę- 
dzie pilnują... 

Co ruszył kilka kroków to 
znów cofał... Oto idzie kobie- 
ta... A nuż to ona jest w jakiejś 
Raczie? A nuż zapyta go o do- 
Kkumenty... 


56 


Ci dwaj uczniowie... Tak 
kerdzo podobni do tego go- 
raco krwistego trakte- 
rzysty — Szczęk- Brzdęc- 
ki na samo wspomnienie 
uczuł, jak spływa  puiem 
ze strachu... 

Kto wie, czy ten młody 
murarz w gumowych bu- 
tach i pochiapanym wap- 
inem kombinezonie to nie 
jutrzejszy oficer milicji, 
który jnż dzisjaj zaintere- 
suje się nieznajomym krę- 
cącym się wkoło trakto- 
rzysty? 


BASKA NIE BAJKA ALEO POREYŁECI | 
BPZIEDZACA SZCZĘK-BRZDECKIEGO 


ca 1. M. 0. 5 15. 112 


branie... 
Szczęk 


gdzie 
miejsca... 


Albo ci chłopi 
wiający gorąco o siewach. 
ałbo i ten urzędnik z tecz- 
ką Śpieszący gdzieś na ze- 


czuł, że strach paraliżuje 
mu wszystkie ruchy. 
miejsca... 


do siebie, 


ny komentator konstytucji z 
1921 r. S. Starzyński pisał, 
że „naród, a ogół obywateli 
nie jest jedno i to samo*. 


Do czego służą 
parlamenty w krajach 
kapitalistycznych 


Nie tylko polska burżuazja 
mydliła oczy narodowi arty- 
kuami o jego rzekomym 
zwierzchnictwie, jego pra- 
wach i jego przedstawiciel- 
stwie.  iKonstyvucje państw 
kapitalistycznych do dzisiaj 
często mówią nawet o mo- 
narciiach „z woli narodu", 
jak np. w Belgii, Grecji. 

Poa przykrywką pseudo - 
demokratycznych sloganów, a 
często i bez nich, konstytucje 
burżuazyjne, podobnie jak i 
wszelkie organa władzy i in- 
stytucje przez nią powołane, 
służą jednemu celowi — gnę- 
bieniu i uciskaniu całego na- 
rodu przez grupkę wyzyski- 
waczy, służą utrwaleniu wła- 
dzy klas posiadających — 
dyktatury burżuazji. 

Skupienie w rękach burżua- 
zji wszystkich środków pro- 
dukcji, a stąd i opanowanie 
całego aparatu władzy — ad- 
ministracji, wojska, policji, 
posiadanie przez burżuazję 
prasy, radia, filmu, lokali na 
zebrania, reakcyjna  ordyna- 
cja wyborcza, ograniczająca 
prawa mas pracujących — to 
wszystko umożliwia burżuazji 
obsadzenie wszelkich stano- 
wisk w państwie przez wier- 


nych wykonawców jej woli, 
reprezentantów jej intere- 
sów. 


W krajach kapitalistycznych 
kandydaci na posłów są sta- 
rannie przez burżuazję dobie- 
rani spośród ludzi wiernie jej 
służących — (wyjątek stano- 
wią kandydaci na posłów i 
posłowie z ramienia partii 
komunistycznych. jedynych 
rzeczywistych reprezentantów 
szerokich mas, którzy są przez 
burżuazję okrutnie  prześla- 
dowani i szykanowani — np. 
aresztowanie komunistycznych 
posłów w Grecji, zamach na 
'Togliattiego we Włoszech). 
Kandydat na posła z ramienia 
partii burżuazyjnych lub 
pseudo - lewicowych nadska- 
kuje wyborcom i obiecuje im 
„złote góry“ przed wyborami, 
by po wyborach bezkarnie od- 
rzucić w kąt wszystkie obiet- 
nice, robić co mu się żywnie 
podoba — nawet przejść do 
przeciwnego stronnictwa poli- 
tycznego (w Polsce, w 1923 r. 
PSL „Piast“, partia Wito- 
sa, uzyskała setki tysięcy 
giosów biednych i średnioroł- 
nych chłopów i odniosła zwy- 
cięstwo wyborcze, rzucając 
hasło walki z endekami, par- 
tią obszarniczą. Krótko po 
wyborach piastowcy zawarli 
porozumienie z endekami i u- 
tworzyli wspólny rząd obszar- 
niczo - kułacki, który gnębił 
robotników i chłopów pracu- 
jących). 

W żadnym z państw kapi- 
talistycznych nie ma prawa 
umożliwiającego wyborcom 
odwołanie swego przedstawi- 
ciela. gdy ten działa wbrew 
ich interesom (podobnie zresz- 
tą polska konstytucja w 1921 


se 


rozpra- 


- Brzdęcki po- 
Ni- 
nigdzie 


zaczął mruczeć 


roku mówiła w art.20 ust. 1: 
„Posłowie... nie są skrępowa- 
ni żadnymi instrukcjami wy- 
borców''). 


W Polsce Ludowej, gdzie 
ziemia odebrana została ob- 
szarnikom, wielki i średni 
przemysł, transport, banki — 
kapitalistom — aparat wła- 


dzy znajduje się w rękach 
ludu pracującego i w jego 


użytkowaniu są gmachy pu- 
bliczne i sale, środki 
łączności, radio, film, drukar- 
nie i zasoby papieru  — a 
więc prasa. Ustrój naszego 
państwa, ustrój demokracji 
ludowej gwarantuje masom 
pracującym prawo pełnego 
udziału w rządzeniu pań- 
stwem. 

Projekt nowej Konstytucji 
zapewnia nie tylko demokra- 
tyczne wybory, a tym samym 
przedstawiciełstwo narodu w 
Sejmie, ale gwarantuje wy- 
borcom możliwość odwołania 
przedstawiciela, gdyby ten 
uchylał się od spelnienia 
swych obowiązków lub dopu- 


ścił zdrady interesów mas 
pracujących. Mówi o tym 
ust. 2 artykułu 2 projektu 
Konstytucji:  „Przedstawicie- 


le ludu w Sejmie Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i w 
radach narodowych są odpo- 
wiedzialni przed swymi wy- 
boreami i mogą być przez 
nich odwoływani*. 

Sejm i rady narodowe znaj- 
dują się pod stałą kontrolą 
wyborców. Posłowie i radni 
składając wyborcom sprawo- 
zdania ze swej działalności, 
rozpatrując podania, zażale- 
nia i skargi wyborców, utrzy- 
mują z nimi stały kontakt. 

W Polsce Ludowej masy 
pracujące wybierając przed- 
stawicieli do Sejmu i rad na- 
rodowych powierzają tę za- 
szczytną funkcje przodują- 
cym ludziom naszego kraju, 
którzy swoją dotychczasową 
działalnością wykazali, że nie 
szczędzą wysiłku, by przy- 
spieszyć realizację Planu 6- 
letniego, którzy bez żadnych 
wahań zwalczają każdy prze- 
jaw wrogiej działalności i 
wszelkie przeszkody, stojące 
na drodze do zbudowania so- 
cjalizmu w naszym kraju. któ- 
rzy swoją uczciwością i szcze- 
rością. swoim rozważnym, go- 
spodarskim stosunkiem do 
spraw publicznych, umiłowa- 
niem ludu i jego spraw za- 
służyli na zaufanie i sa godni 
reprezentować wolę mas, z 
ich ramienia rządzić pań- 
stwem. 

Nowa Konstytucja, najbar- 
dziej demokratyczna konsty- 
tucja w historii Polski, u- 
trwala wielkie, zaszłe w na- 
szym kraju przemiany, wy- 
walczone przez polskie ma- 
sy pracujące z klasą robotni- 
czą na czele pod kierowni- 
ctwem Partii Te przemiany 
sprawiły, że najszersze ma- 
sy ludowe zdobyły możność 
stanowienia o swoim losie, 
że klasa robotnicza pod wo- 
dzą swej Partii, w sojuszu z 
pracującym chłopstwem wzię- 
ła na siebie odpowiedzialność 
za losy narodu polskiego, za 
jego rozwój na drodze pro- 
wadzącej do socjalizmu. 

Z. MIKOŁAJCZAK 


Niedawno na wszystkich wyższych uczelniach zakończona została zimowa. sesja egzaminacyj- 
na. Rzetelna ocena pierwszego semestru i minionej sesji egzaminacyjnej. pokazanie i spopula- 
ryzowanie dobrych doświadczeń, a jednocześnie ujawnienie wszystkich braków w pracy wyż- 
szych uczelni i organizacji uczelnianych ZMP jest niezbedne dla 
ziom pracy w drugim semestrze, i dobrego przygotowania letniej 


podniesienia na wyższy po- 
sesji egzaminacyjnej. 


wywała terminowego zgłasza- 
nia się studentów do egzami- 
nów. Aktywiści ZMP tłuma- 
czyli studentom. że ten, kto 
nie zgłasza się do egzaminów 
jest szkodnikiem pedważajaą- 
cym plan uczelni i marnują- 
cym pieniądze, które państwo 
łoży na jego kształcenie. 

Są to niewątpliwie osiągnię- 
cia Uczelnianej Organizacji 
ZMP. 


Broki u awnione 
w czasie sesji 


Poprawa wyników nauki, 
pewne osiągnięcia i dobre do- 
świadczenie organizacji, zdo- 
byte w minionym okresie, nie 
powinny jednak w żadnym 
wypadku przesłonić wielu bra- 
ków, które sesja ujawniła. 


Mimo znacznych osiągnięć 
w nauce niektórych wydzia- 
łów, grup, czy zespołów stu- 
denckich — po zakończeniu zi- 
mowej sesii egzaminacyjnej, 
jeszcze 36% studentów Poli- 
techniki ma zaległości. Zale- 
głości te świadczą o niewy- 
starczającej jeszcze pracy za- 
równo studentów i władz u- 
czelni, jak również i organi- 
zacji ZMP-owskiej. 

Na poziom egzaminów po- 
ważny wpływ miało nieprze- 
myślane do końca zaplanowa- 
nie egzaminów z poszczegól- 
nych przedmiotów. Nie jest 
przypadkiem, że na II roku 
Wydziału Łączności zaledwie 
53% studentów zdało wszyst- 
kie egzaminy, jeśli dziekanat 
5 bardzo trudnych egzaminów 
zaplanował na tak krótki o- 
kres czasu. 

Za taki plan egzaminów po- 
noszą w pierwszym rzędzie 
odpowiedzialność władze u- 
czelni. Ale organizacja ZMP 
powinna tego rodzaju braki 
widzieć i w porę im przeciw- 
działać. 

Ale i te trudności można 
było w dużej mierze przełamać, 
gdyby sesji egzaminacyjnej to- 
warzyszyła dostateczna praca 
polityczna organizacji ZMP-ow 
skiej wśród studentów. Zarząd 
Uczelniany ZMP prowadził 


pracę polityczną, ale poważ-- 


nym i niepokojącym jej bra- 
kiem było spłycenie tej pra- 
cy, ograniczenie jej często do 
wydania kilku gazetek ścien- 


m 
gacek loch 


— Chcecie przemówić? — kierownik poli- 
iyczny dziwi się zbyt długo trwającemu mil- 


czeniu. 
— Tak. 


wierz przełknął ślinę. 


— Niech Jabłoński 
cym. 


ciągnął się dymem. Usiadł. 


cował. 


każdy 


dejdzie społecznie, to inni 


się ruszą. 


głos Antoni Muras. 


wałby się człowiek, szedł, 


walił Pójdziesz 


cha. 


za. 


— Co wam? — pyta kierownik polityczny. 

— Krzywda — szepcze Karolak. 

— Jak tu Jabłoński będzie rządził — wo- 
ia ojczym — to chyba przyjdzie się wypisać 


ze spółdzielni. 


lak 


|4ecznie swą sprawę. 


58 


— usłyszał 


pamiętasz? 


ginął w 


— Jednakże Ciećwierz nadal miętosi w 
ustach koniec fajkowego cybuchą i nie prze- 
mawia. Karolak wstrzymuje oddech. Cieć- 
Karolak ma młoty 
w skroniach. Ciećwierz lekko westchnął, 
będzie przewodniczą- 


Ciećwierz wyciąga z kieszeni zapałki i nie- 
pewną ręką niesie płomień do fajki. 


— Jabłoński wywiózł wczoraj dziewięć fur- 
i manek obornika — zaświadcza Żuk, — Pięk- 
nte się spisał, chyba jeden, co dobrze pra- 


— Toż przecie zginiemy wszyscy. jak się 
będzie wygrzewał pod pierzyną — 
objaśnia Jabłoński. — Wywiozłem, bom nie 
mógł patrzeć, że wszystko marnieje. Stąd jest 
całe zło w Strużewie, że nikt nie widzi da- ` 
lej swego nosa. Myślałem, że jak jeden po- 
członkowie też 


Szmer napełnia izbę. Ciężki dym tytonio- 
wy nieruchomo wisi w powietrzu. Zabiera 


— Powiem wam, że członków, którzy by 
się ruszyli, jest więcej. Jak Boga kocham, 
niejednego serce boli. i niejeden by ręki nie 
pożałował. Czy to człowiek nie widzi, co się 
wyrabia? Oczu nie ma? Powiem wam, że 
mnie samego nieraz w piersi aż dusi. Zry- 
naprawiał. 
na nic się to nie zda. Jakby głową o mur 
do przewodniczącego, a 
przewodniczący zawsze się wymówi, bo prze- 
wodniczący ma swój rozum i ludzi nie słu- 


Karolak nie znajduje obrońców. Jeszcze 
raz podnosi się ojczym, jeszcze raz przypo- 
mina zasługi Karolaka i zboże wyłożone na 
siew. Ale Karolak widzi, że przegrał. Oczy 
zachodzą mu łzami, Skóra na policzkach zie- 
lenieje i nagle Karolak robi ręką znak krzy- 


— Tak, wypiszemy się — oświadcza Karo- 


Tym odezwaniem Karolak pogrzebuje osta- 
| Wiceprzewodniczący 
Białkowski, szwagier Żuka, znany z tchórzo- 


Jedyne miejsce twoje tu 
surowy głos 
wróżki. Ani świat dla cie- 
bie — ani ty dla świata — 


Pisk, jaki wydał stworek, 
chrzeście zamy- 
kanej mocno skrzyni. 


KONIEC 


mowej sesji egzan 


ma Politechnice Warszawsicieg 


nych, błyskawic, haseł itp. 

Dlatego też na uczelnianej 
konferencji ZMP stwierdzono, 
że znaczna część ZMP-owców 
a nawet aktywistów ZMP-ow- 
skich nie zrozumiała politycz- 
nej wagi walki o wiedzę, o 
wykonanie planów uczelni, o 
terminowe zdawanie egzami- 
nów. Były również wypadki 
odciągania studentów od nau- 
ki przez ZU ZMP. Świadczy 
o tym np. wypadek z tow. 
Jankowskim, któremu Zarząd 
Uczelniany ZMP polecił wy- 
konać zabierającą dużo czasu 
robotę, w chwili gdy miał on 
zdawać trudny egzamin. 

Wykonanie naszego planu 
zależy m. in. od ilości i jakoś- 
ci kadr technicznych, kadr in- 
żynierskich. Zabezpieczenie od 
powiedniej ilości wysoko kwa- 
lifikowanych, ideowych inży- 
nierów dla naszych wielkich 
budowli, to możliwość stosowa 
na nowej techniki, to przy- 
śpieszanie tempa naszego roz- 
woju. 

Nakłada to szczególnie waż- 

ne obowiązki na uczelnianą 
organizacię ZMP, która po- 
winna być pomocnikiem Partii 
w walce o wykonanie planu 
kształcenia kadr. Podniesienie 
sprawności uczelni — wymaga 
od organizacji ZMP na Poli- 
technice podniesienia na wyż- 
szy poziom pracy politycznej. 
Każdy student winien rozu- 
mieć znaczenie swojej nauki 
dla wykonania Planu 6-letnie- 
go, każdy student powinien 
wiedzieć, że najlepszym spraw- 
dzianem jego świadomości po- 
litycznej, ideowości, oblicza 
moralno-politycznego jest jego 
stosunek do nauki, 
„. „Do walki o wiedzę, do wy- 
tężonej pracy nad sobą, nad 
podniesieniem kwalifikacji za- 
wodowych i świadomości spo- 
łecznej — jak powiedział na 
konferencji tow. Wawer — 
woła nie tylko nasza piękna 
rzeczywistość, ale i znane 
wczoraj“. . 

Woła o to ta rzeczywistość, 
w której każdy absolwent 
wyższej uczelni jest ceniony 


nie na wage złota. lecz na wa= 
ga tvsiecy ton stali, wegla. ce- 
mentu j zboża, które przyspo- 
rzy swoią nraca Ojczvźnie. 

Woła o to znane wczoraj 
w którym tow. Cerwiński, 
dziś asystent na Politechnice 
musiał jako technik przyjąć 
posadę stróża nocnego. 

Woła o to tradycja „czerwo- 
nej Politechniki“ — walka o 
lepsze jutro 500 „Życiowców*, 


inacyjne| 


którą kontynuują dziś ci stu= 
denci, którzy usilnie podnoszą 
swoją wiedzę fachową i poli- 
tyczną. 

Walka o wykonanie planu 
uczelni wymaga od ZMP-ow- 
skiej organizacji upowszech- 
niania dobrych metod pracy 
studentów, daiszego organizo- 
wania pomocy, zwlaszcza stu- 
dentom I roku, którzy często 
mają trudności i nie mogą się 
łatwo przyzwyczaić do nowych 
warunków, do zwiększonych 
wymagań i tempa pracy wyż- 
szej uczelni. Specjalnie waż- 
nym zadaniem organizacji 0- 
becnie jest otoczenie opieką 
i udziełenie pomocy tym stu- 
dentom, którzy zdają egzami- 
ny w dodatkowym terminie. 
Zarząd Uczelniany ZMP w 
porozumieniu z władzami u- 
czelni powinien wpłynąć na 
wcześniejsze ogłoszenie przez 
dziekanaty obowiązujących ry- 
gorów, jak kolokwia, egzami- 
ny, prace egzaminacyjne itd. 
oraz sprawniejsze układanie 
harmonogramów egzaminów. 

Walka o wykonanie planu 
kadr wymaga stałego prze- 
strzegania i podnoszenia socja- 
listycznej dyscypliny studiów. 
Dyscypliny, rozumianej nie 
tylko jako przestrzeganie prze- 
pisów administracji uczel- 
ni, ale dyscypliny wypły- 
wającej ze świadomości stu. 
denta, ze zrozumienia ogól. 
nopaństwowego znaczenia jej 
przestrzegania, dyscypliny 
przejawiającej się w głębokiej 
trosce o ulepszenie pracy u- 
czelni, w 'trosce o kolektyw i 
w zrozumieniu, że wprowadze- 
nie socjalistycznej dyscypliny 
studiów wyraża wolę mas 
pracujących, wolę wykonania 
planu. 

Na konferencji uczelnianej 
ZMP tow. Olechno przodownik 
pracy z MDM-u powiedział: 
„Potrzebne nam są nowe, mło- 
de kadry inżynierów, a skąd 
ich możemy się spodziewać, 
jeżeli nie od was. Tylko wy 
możecie nam pomóc. Zależy to 
od tego, jak będziecie się u- 
czyć. My budowniczowie 
MDM-u wierzymy, że nie po- 
zostaniecie w tyle za nami, że 
przyjdziecie nam niedługo z 
pomocą w nowym trudzie bu- 
dowy socjalizmu“. 

Mówił on o tym, czego żą- 
da od wyższej uczelni klasa 
robotnicza. 

Plan kształcenia kadr tech- 
nicznych, plan oparty na wo- 
li mas pracujących musi być 
wykonany w terminie i rze- 
telnie. JERZY ŚLIWIŃSKI 

ra s 


15) 


— A jakże! Okazało się, komu spółdziel- 
czość leży na sercu, a komu nie. Mnie się 


zdarzyło niedawno spotkanie z jednym ku- 
łakiem. Rżnąłem wierzbinę, a ten kułak py- 


Za- 


ta: „Twoja wierzba? — i Białkowski opowia- 
da historię, znaną Żukowi z pierwszego dnia 
bytności w Strużewie. 


Późnym wieczorem świeciło się u Karola- 
ka. Okno zasłonięte było kocem, ale jasne 
paski światła, widoczne przy samych okien- 
nicach, dowodziły, że Karolak czuwa. Po ze- 
braniu przyszedł do domu zbolały. Usiedli 
z ojczymem i krewniakiem w kuchni. Matka 


skrajała słoniny, Karolak rozlął do szklanek 


| 
| 
| 
Zebranie trwa jeszcze kilka godzin. 
VI. 
j 
| 


wódkę, wypili i przekąsili szperką z ogór- 
kiem. To przytłumiło ból. Alkohol odurzył 
smrodem, w mózgi dmuchnęło ciepło. Do roz- 
kołysanych głów napłynęły 
myśli i powróciła nadzieja. 

Uchwały, które zapadły na zebraniu, bę- | 
dzie można podważyć. Cwany jest kierownik | 


zaraz śŚmielsze 


polityczny, ale są od niego cwańsi. Co też 


powiedzą w powiecie, jak się tam poda, że: 
POM poszedł z reakcją przeciwko sekretarzo- 


wi organizacji partyjnej? Na organizacji par- 


odmaluje w 


Ale 


tyinej ma kierownik polityczny stawiać te 
sprawy, a nie przed bezpartyjnymi. To się już 
powiecie, 
kierownik polityczny, oj beknie! 


jak należy. Beknie 


zyn był słabszego rozumu. Mniej się wyzna- 
wał na porządkach partyjnych, więcej kie- 
rowało nim ludzkie wyczucie. 

— Rządzić się im zachciewa — mówił. — 
Sprzykrzyły sobie robotę, chcą panować. Sło- 
wo daję, trzeba stąd uciekać. Już tam z jeich 


rządów nic dobrego dla nas nie będzie. 


krewniakowi. 


| stwa i niewielkiego rozumu, nabierą odwagi. 


Takie zdanie miał ojczym Karolaka. E 


Karolak, mlaskając głośno, gryzł flaczasty 
ogórek. Kwaśny sok ściekał mu po brodzie. 
— Za mądre one są — przyznawał rację 


Jednak ani z ojczymem ani z krewnia- 
kiem nie był Karolak zupełnie szczery. Ni- 
by jedna rodzina, a przecież... owszem zgo- 
dnie żyli, nie można powiedzieć, ale Karolak 
patrzył dalej niż tamci. 
bardziej zmyślny. Ojczym już starszy, o przy- 
szłość wiele nie dba, kuzyn, chociaż słu- 
żył u dziedzica jako lokaj, ma wolny pomy- 
ślunek i nie jest zręczny na dzisiejsze cza- 
sy, jak Michał Karolak, Do wspólnoty przy- 
stąpić nie chciał, mało go Karolak wołami 
nie ciągnął. Z takim koni kraść nie pójdziesz, 
to już daremno. 


Obrotniejszy był, 


crd n: 
Gi 


DR a aaa 


W 30 rocznicę powsian 


źniejszy organ KC 
KZMP. „Budzimy wśród 


Komunistycznej, na któ 
rym 17 marca 1922 ro- 


drogę wyzwolenia, dro- 
gę walki o swoje i ludu 


bezgranicznie oddanych 
świętej sprawie wyzwo- 


bibułce „Zagadnień le- 
ninizmu“, nielegalne ze- 


„Młodzieży proleta- ku postanowiono utwo- lenia ludzkości bojow- szcie długie lata spe- 
riackiej nie wolno stać rzyć ZMK w Polsce — ników“. dzone za kratami wię- 
na uboczu w te dni „chcemy młodemu po- I ten ogień 26 lat  zień Polski burżuazyj- 
wielkich bojów“ — tak koleniu, przez ginacy walki u boku Partii, o- nej — tysiące takich 
pisał w początkach 1919 ustrój skazanemu na za- gień. wędrujących z rąk właśnie bojowników 
roku „Towarzysz“, pó-  gładę, wskazać jedyną do rąk na cieniutkiej  wychowały. 


Cechował tych ludzi 
ogromny hart, bezgra- 


młodzieży ducha walki“ prawa. Chcemy w ogniu brania, na których niczne poświęcenie ini- 
-— głosiła uchwała I O- wałki wychować jak studiowano literature czym nie stłumiona mi- 
gólnopolskiego Zjazdu najszersze masy mło- marksistowską, na któ- łość życia. Żadne prze- 
Delegatów Młodzieży dzieży, świadomych, rych recytowano Maja- śladowania nie były w 


żała w tym, że wszyst- 
ko, co składało się na 
najśmielsze marzenia, 
na najgorętsze pragnie- 
mia ludzi żyjących i 
pracujących na polskiej 
ziemi, było programem 
walki komunistów. Mło- 
dy robotnik Botwin od- 
powiedział sędziom w 
obiiczu wyroku śmier- 


vskazuje 


dzkiego życia, do rów- 
ności i szczęścia”, 
Cechowała tych ludzi 
żelazna wiara w 
cięstwo ich sprawy — 
naszej sprawy. Są oni 
wspaniałum wzorem wy 
chowawczym dla pol- 
skiej młodzieży, dlate- 
go, że byli prawdziwy- 


drogę do lu- 


ZU 


„Powiedzcie 


dziłem. Wiele 


ia Komunistycznego Związku Miodzieży Polskie 


` "Razem ze mną są 
| wszyscy pokrzywdzeni 
i pracujący... 
Ostatni list tow. Botwina’) 
żebrem emu. co pał pra" 


małem się i nikogo nie zdra- 
obiecywano, 


życia za sprawę robotniczą. 
Owacja. jaka mi więźniowie 
zgotowali po ogłoszeniu wy- 
roku, sprawiła mi wielką ra- 


- 


Do N. 


„.Gdybym chciała określić moje życie, powiedzia- 


23 kwietnia 1928 r. 


łabym, że całe moje życie — to jasny, słoneczny 
dzień wiosenny i nie przesadziłabym, bo istotnie 
tak jest. Niedawno jakoś myślałam o swoim życiu, 
przypominałam sobie wszystko, co było i zna- 
lazłam tylko jedno okropne zdarzenie, jeden straszny dzień — 
to śmierć Lenina. To i tylko to było największym bólem, jaki 
przeżyłam. Prawda, bywają czasami ciężkie dnie, gdy dowia- 
duję się o wielkich wsypach, o niepowodzeniu w pracy. Ot, 
na przykład teraz mamy w partii bardzo trudny okres, ale czyż 
może to przeistoczyć nasze życie, moje życie w dzień jesien- 
ny? Nigdy. 


29 lipiec 1925 r. 


Do towarzysza S. 


«Pracować jest z każdym dniem trudniej, ale trudności jesz- 
cze bardziej nas hartują.. Jaka to cudowna rzecz — życie, a na 
domiar takie życie, jakim ja żyję. Ukochana, cudowna praca, 
jedyne w swoim rodzaju, nie dające się opisać warunki pracy 
I najszerszy rozmach pomimo trudności, pomimo wszystko... 


Do N. 


„.Gdybyś wiedziała, z jaką niecierpliwością czekamy sądu’). 
Przyjdziemy nie jako pokorne owieczki i nie tylko nie będzie- 
my prosić o zwolnienie, ale dumnie i śmiało oświadczymy, że 
nas nie przeraziły ani tortury, ani defensywa, ani lata więżie- 
nia, że zawsze będziemy wierni naszej wałce, że wierzymy 
w zwycięstwo. Zrozum więc, jak bardzo jestem szczęśliwa. My- 
ślę o sądzie jak o święcie, jak o zwycięstwie, nie bacząc na 
to, że zostanę skazana na wiele lat. Co mi tam ich wyrok. Jaką 
moc mają nad nami ich wyroki, gdy zbliża się dzień, kiedy my 
im wyrok ogłosimy, bardziej surowy niż lata więzienia. 


Bez daty 


20 czerwca 1928 r. 
Do towarzysza S$. 


rzad pewnie rozmyślasz o moirn procesie. Dobiega on już 
ońca... 

Wszystkie wystąpienia świadczyły o naszej niezachwianej si- 
le, gotowości do dalszej walki, tchnęły pogardą i nienawiścią 
do nich, odwagą i bezgranicznym oddaniem dla sprawy. 

I to wszystko w tym czasie, gdy każde nowe słowo groziło no- 
wym.wyrokiem więzienia... Ale kto tam o tym myślał. Zatykali 
nam usta przy każdym słowie, przerywali i przechodzili „do 
porządku dziennego". Ale za to, jakżeż oni drżeli i bledłi ze 
strachu podczas naszych demonstracyj w sądzie. A dla nas by- 
ły to chwile największej, niezapomnianej rozkoszy. Szkoda, że 
nie mogłeś być razem z nami, że nie widziałeś naszych tówa= 
rzyszy. Ja ich będę pamiętać i kochać do końca życia... 

Prawdopodobnie zaraz po ogłoszeniu wyroku wywiozą nas 
do różnych więzień. Potęguje to jeszcze uroczystość nastroju. 

Żegnamy się ze starszymi towarzyszami, z którymi tak dłu- 
go siedzieliśmy razem i z którymi nas związało swoiście pięk- 
ne życie więzienne, pełne światła wewnętrznego, intensywńej 
pracy, tęsknoty i śmiechu, biedy i pieśni, najśmielszych polo- 
tów i nieustannej pracy myśli... 


Do S. 


Jesteśmy teraz na rozdrożu. Sąd się skończył. Wyroki już są 
ogłoszone. Ja dostałam przeszło dziesięć lat... 

„za mną pozostały... łata energicznej, pełnej zapału, wydaj- 
nej pracy, przede mną wolność promienna wszystkimi słońcami 
świata i znowu praca, a teraz za murami więzienia — moi to~ 
warzysze, moja partia, która z każdym dniem rośnie, rozwija 
się i krzepnie... A kilka lat znęcania się, obelg i głodu — to 
drobiazg... będę bardziej kochać wolność, mocniej nienawidzieć 
wrogów, lepiej pracować... 

O przebiegu procesu jużem Ci pisała. Należy dodać niewiele, 
ale bodaj to, co było najpiękniejsze — potężny śpiew „Mię- 
dzynarodówki* skazahych, pod gradem uderzeń policjantów. 
A potem (zapamiętaj, przyjacielu, obrazek) potargane włosy, 
rozdarte suknie, sińce i razy na ciele i twarzy. A oczy — słoń- 
ca, płomienie pożarów. I mocny, zwycięski, groźny śpiew przez 
okno ciasnej karetki więziennej, poprzez bagnety policjantów, 
poprzez szerokie ulice przysłuchującego się i groźnie zaciekłe- 
go miasta... 


Do tow. S. 


„(Trzeba ci opowiedzieć o naszym życiu, o tym przecież nie 
zawsze pisać można. 

Kilka listów, w których usiłowałam opowiedzieć maleńką 

E 


1 lipiec 1928 r. 


Bez daty 


Feliks Papliński — hutnik, komuni 


Żegnali się w maleńkim radzieckim mia- 


się ruszyć z miejsca. Feliks ciągnie ranne- 


ą A A P z . 3 f POŁ, 5 a dość. To dodało mi odwagi. 
kowskiego, Broniew- stanie ich złamać — ci: „Zostałem komuni- mi ludźmi — żołnierza- abym się zgodził na ich pro- Widze, że nie jestem sam, że 
skiego, „Grenadę”, wre- ick niepokonana siłale-  stą, gdyż komunizm mi socjalizmu. = | pozycje, możliwe, sie ominęłd-- omean ze mna SUIE C os 

by mnie Z ale odrzuci- krzywdzeni i pracujący. Zgi- 
łem, bo lepsza śmierć niż nE 2. E Ao kadet: 
rzecz następującą: wczesną wiosną, różowo-niebie- | Zdrada. Powiedzcie lowarzy- a zak edz dodą 
i f haa ag A AE: szom, że śmierci się nie boi „Niech żyje Międzynarodów 
ski, przeźroczysty zmierzch. Idziemy z Tobą przez > R AS A Ę BUD A $ 2 Aka a 
a, R? 4 | idę odważnie i śmiało jej na- Ka Komunistyczna!“. Przeka- 
wm sw UW. mw mwwy cichą daleką ulicę, A otacza nas, przenika, upaja | ST) Wział r: AEA A E anie NJ 
Dua æ prU OGŁ "MC" i podnieca wiosennie-radosny, mocny i wesoły za-. Przeciw. Pi a SPE ai * á 
æE. AAF JAFDA 10 z z . SR: ; obowiązek, zdając sobie spra- warzyszom. Moja ostatnia 
200a Ma SeA pach kwitnących topoli.. Idziemy, śmiejemy się. A A s i ! m aa ) 
BH RM HV 111 at a nad nami niewymownie mocno pachną topole. e. A gO, E paa myśl będzie z nimni. 
RW 45- A pa t m4 4 łagodnie uśmiecha się zmierzch niebieski. Jak do- LEC moja  Śmier edzie "2 
1g wer ima brza przykładem dla innych, miech * robotnik — KZM-owiec zamor- 


cząsteczkę, dalej niż do kancelarii więziennej nie poszły — zo- 
stały skonfiskowane... z 


Słuchaj więc. Jesteś przecież starym i bliskim przyjacielem 
naszej komuny i powinieneś o niej dużo wiedzieć. Przede wszy- 
stkim interesujące są cyfry. Pamiętasz naszą komunę, gdy liczy- 
ła zaledwie 5 osób? Teraz, po dwóch latach, jest nas ponad 
czterdzieści. A przysłano do nas około 60-ciu osób, z tej licz- 
by w ciągu całego czasu tyłko 10 poszło na wolność. Możesz 
więc robić wnioski o wzroście terroru faszystowskiego i ru- 
chu rewolucyjnego. 


Otóż więc, jacy my jesteśmy. Przede wszystkim jesteśmy świe- 
tni ludzie. Mocni, pewni, bojowi, oddani bezgranicznie i zdyscy- 
plinowani. Nie ma wśród nas ani jednego mazgaja, nie bywa 
u nas wypadków tchórzostwa lub zdrady, nieznane są u nas 
zupełnie nastroje upadku ducha, nigdy u nas nie panuje nuda. 
Dalej, pod względem wieku — od 17 do 50-ciu, pod względem 
wyroków: od 1 — 10 lat. 


«Polska jest u nas reprezentowana w całkowitym jej skła- 
dzie obecnym: obecna jest Ukraina Zachodnia, Białoruś Zacho- 
dnia i wszystkie ośrodki przemysłowe... 


Oto masz więc oblicze naszej komuny. Teraz chcesz zapew- 
ne wiedzieć. w jakich warunkach żyjemy. No, bratku, te spra- 
wy przedstawiają się nieświetnie. Duszą nas wszystkimi środ- 
kami i sposobami tak. że dalej już iść nie może. Przeżyłyśmy 
bardzo ciężki rok, a ten bieżący zapowiada się jeszcze mniej 
ponętnie od poprzedniego. Ze wszystkich więzień polskich 
(a imię im legion) rozlega się teraz „zgrzytanie zębów“. Oto 
bilans jednego roku: zabrano nam wszystkie wydane w ZSRR 
i w ogóle niepodobające się faszyzmowi książki, zabroniono 
otrzymywania radykalnych gazet i czasopism, zabroniono prze- 
chodzic z celi do celi, zabronione zbierać się wspólnie, dzielić 
się produktami i odzieżą, a również pieniędzmi, zaprowadzono 
spacer parami. Trudno zliczyć wszystkie „dobrodziejstwa“, k 5- 
re sypią się na naszę głowy... 


WIĘZIEŃ 
POLITYCZNY 


Organ Ramituru Caatrainawe Czetwantj Pomocy w Pasce INGPRI 


Nas, rozumie się, zastraszyć to nie może. Zaciskamy tylko zę- 
by, zaciskamy pięści i ani na chwilę nie przestajemy wal- 
czyć, bronimy się uporczywie, wytrwale, nie wychodząc czasa- 
mi po dwa miesiące na spacer. Czy myślisz, żeśmy się śmiać 
przestały? Akurat. Śmiejemy się głośno i radośnie, ale z ża- 
lem przyznaję, że rzadziej. Zbyt często dusi nas gniew, zbyt 
często dławi niepokój. Pomyśl tylko. postaraj się na chwilkę 
wyobrazić sobie, jak to jest żyć pod stałym, nieprzerwanym po- 
tokiem obelg i poniżeń, obmyślanych wyrafinowanie i ohydnie 
grubiańskiego znęcania się, jak to jest, gdy się co chwila czeka 
nowego uderzenia z którejkolwiek strony... 


A jednak gniew, nienawiść i niepokój nie panują niepodzielnie 
w duszach naszych. O nie. My znamy i radość, i śmiech. Bo 
jakże może być inaczej? Przecież rośnie, zbliża się rewolucja. 
Przecież wiemy, że są to drgawki przedśmiertne faszyzmu, prze- 
cież i poprzez wycie zdychających gadów słyszymy pieśni na- 
szego zwycięstwa. My słyszymy. słyszymy odgłosy zbliżającej 
się burzy — rewolucji socjalistycznej w Polsce. 


Postaw się na chwilę na naszym miejscu, a pojmiesz wszyst- 
ko. Czy może istnieć na ziemi większe szczęście: dusić się 
w uścisku wroga, a jednak czuć swoją siłę niezmożoną, wie- 
dzieć, że wróg będzie pokonany, widzieć nadchodzące, niechyb- 
ne zwycięstwo i zbawienie — wolność? Wołność nie dła nas 
tylko, ale i dla dziesiątków milionów pracujących. 


Czas leci, mknie. Siedzę już szósty rok. Nie chce mi się wie- 
rzyć, w żaden sposób nie chce, żem już sześć lat nie widziała 
wołności. A przecież wolność — jeszcze nią żyję — nie jest 
nawet przeszłością — jest ona teraźniejszością i... bliską, bli- 
ską przyszłością. Tak, tak, jeszcze troche wysiłku — i będziemy 
razem. Zmieniliśmy się. To nie szkodzi. My — to my. 


Myślę o tej nowej przyszłości, niewiadomej, a pięknej — 
tak żywo, tak blisko staje przede mną przeszłość. W tych 
dniach, w cichą ponurą noc, po dniu szczególnie gorzkim i nie- 
spokojnym z niezwykłą wyrazistością przypomniałam sobie 


kował się“ carat, kwitując jego śmierć na 


„.Będziemy jeszcze walczyć po nowemu i po sta- 
remu, jak kiedyś, walczyć będziemy i na frontach, i w tyle, 
w atmosferze nowych 18 — 20 lat, Ale teraz istnieje ZSRR. 
Nigdy nie będzie dość powiedziane o tym fakcie. Jakże mo- 
carnie zadokumentuje to przyszłość... 


Bez daty 


Do komsomolskiej organizacji 
N-sha 


Drodzy, kochani towarzysze, kochani bracia moi. Z dalekiego | 
kąta faszystowskiej Polski, przez kratę okienną katorżniczej 
turmy ślę płomienne powitanie w dniu radosnego święta — 
komsomolskiej rocznicy. 

Pięć długich lat dzieli mnie od Was, ale daty tej nie za- 
traciłam pośród innych dat... 

O, nie. Co roku, bez różnicy, na wolności, czy w więzieniu, 
dzień ten był dla mnie szczególnym świętem. 

Towarzysze moi drodzy, kochani, jakże Wam opowiedzieć, co 
czuję, co przeżywam teraz, gdy piszę do Was. 

Siedzę w swojej pojedynce, świeci mi migocąca świeczka, | 
a dokoła mnie mury, znowu i znowu mury, noc i cisza... | 

Pragnę niezmiernie, ażeby mój głos powitania i wielkiej mi- 
łości do Was przedarł się przez kraty i mury więzienia. przez 
setki mil, dzielących mnie od Was, przez granicę. żeby dole- 
ciał do Was i powiedział, że żadne więzienia, żadne granice nie 
zdołają nas rozdzielić. 

Przyjmcie więc, drodzy towarzysze, moje powitanie i wiedz- 
cie, że nawet w kajdanach faszyzmu pozostaję kazetemówką. . 

Czyż trzeba Wam mówić o tym, że wyrok faszystowski, dłu- 
goletnie ciężkie więzienie — przyjęłam z dumnie podniesiona 
głową, ze śpiewem „Międzynarodówki“ na ustach. że wszystkie 
wyroki, uderzenia, naigrawanie Się i ucisk nie tylko, że nie 
są w stanie mnie złamać, ale są dla mnie nowymi, potężnymi 
źródłami energii rewolucyjnej? | 

Czyż trzeba Wam powiedzieć, że lata więzienia — to lata 
pracy nieustannej nad wychowaniem, wzmocnieniem i przygo- 
towaniem dziesiątków członków partii i KZM do nowych walk, 
do walki na całe życie? Czyż należy Was zapewniać, że wysie- 
dzę swój wyrok, nie tracąc ani na chwilę hartu, że wyjdę z wię- 
zienia o cała głowę wyższa. z morzem energii, rzeźkości, uko- 
chania wałki rewołucyjnej w piersi. że z całym tym bagażem 
i nową, sto razy mocniejszą energią rzucę się w wir walki, | 
walki aż do zwycięstwa? 

Towarzysze drodzy. Jakie to ogromne szczęście być kazete- 
mowcem. być cząstką wielkiego kolektywu — zwycięzcy. 

W dzień ten, miast pojedynczej celi więziennej, zobaczę wiel- 
ką, słynną „komsomolię*, szerokie ulice po brzegi wypełnione | 
stalowymi szeregami młodych demonstrantów, zamiast ciszy 
usłyszę odgłosy potężnej „Młodej Gwardii", będę nie sama, lecz 
wśród tysięcy, dziesiątków tysięcy, niczym nie oddałona i nie 
odgrodzona, będę z Wami, wśród Was. 

Zawsze Wasza, zawsze kazetemówka. 


Bez daty 


| Do tow. S. 


Wczoraj gazety przyniosły nam wiadomość o sądzie nad zna- 
jomymi. Pośród nich znajdują się i moje uczennice więzienne. 
Wyroki — pięć. sześć lat więzienia. I wypadły jeszcze bardzo. 
bardzo pomyślnie, ponieważ w ciągu ostatniego roku w Polsce | 
wyroki ośmio i dwunastoletnie przestały być wstrząsającą no- 
winą. Ale to nic. Był kurs na wyroki czteroletnie i była rzeż- 
kość, skazani mówili: „Co tam cztery lata, pożyjemy, będziemy 
sie uczyć į dobra jest“. Był kurs na wyroki sześcioletnie, a wy- 
trwałosć się nie zmniejszyła, jeszcze bardziej płonęiy oczy 
śmiało w bój, naprzód Przyszły dziesięcio-dwunastoletnie wy- 
roki i do wytrwałości dołaczyła się spora dawka wściekłośc. 
i pięść zaciśnięta. I żyjemy. rośniemy, śpiewamy we Wron- 
kach. ,Mokotowie, Łukiszkach, Pawiakach”) i w każdej chwili 
unosimy się do was, jesteśmy z wami. Idziemy naprzód razem 
z wami i świadomość. ta daje nam taką rnoc potężną, że wszyst- 
ko inne blednie.. Oddaj pozdrowienia całej partii i komsomo- 
łowi, całemu Związkowi Radzieckiemu. 


1} Publikowane przez nas listy pisała tow. Wiera Chorąży, działaczka 
Komunistycznego Związku Młodzieży Polski. Została ona aresztowana, 
gdy miała lat 20. Była sadzona w roku 1328 w Białymstoku w wielkim 
procesie 134 komunistów. W więzieniach faszystowskiej Polski przebyła 
8 lat. Z tego okresu czasu pochodzą listy. | 

Wiera Chorąży zginęła w roku 1342 pod Witebskiem. organizując ra- | 
azieckie oddziały partyzanckie na tyłach wroga 

+) Był to słynny „Proces 133“, odbywający się w Białymstoku w roku 
1928. Sądzono w nim 133 komunistów. 

3) Sanacyjne więzienia dla więźniów politycznych. 


wzmocni dyscyplinę i jedność dowany z wyroku sanacyjnego 


między towarzyszami, niech Sądu za to, że broniac organiża- 
i inni, gdy zajdzie potrzeba, cii wykonał wyrok na zdrajcy 
nie zawahają się oddać swego prowokatorze. 


Wspomnijcie rok 1924... 


Ostatni list tow. Samuela Engla’) 
do towarzyszy 


„Nic Wam nie przekazuję, 
bo wszystkim, co było w 
n:oim posiadaniu rozporządza- 
cie Wy.. 

Jakie olbrzymie, nieobjęte 
pole. Jak wiele na nim cierni. 
Ale my widzieliśmy, jak za- 
kwitają czerwone astry. Gdy 
roztoczy się przed Waszymi 
oczami kwitnące pole — dum- 
na nadzieja żywych 
wspomnijcie rok 1924. A gdy 
przejdziesz obok mogiły, rzuć- 
cie na nią kwiat, ja nie po- 
czuję jego zapachu w te dni 
triumfu naszego, ale czuję go 
teraz... 


*) młody robotnik łódzki zamor- 
dowany w 1924 r. przez sanacyj- 
nych siepaczy. 
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7 RE o 8 
KOMUNARDZI 


© Lenina wnuki młode, 
ę po boju śpieszmy wraz, 
My, młodzi komunardzi, 


«m 


į Bo sprawą wzywa nas. 


Refren: 


Hej, w bój, pionierze,, szykuj broń, 

By starszym nieść pomocną dłoń! 

My, mlodzi komunardzi, złączeni w KZM, 
My, młodzi komunardzi, złączeni w KZM. 


a 
Sun 


TT a a TT TA TA 


Nas zrodzit mrok piwnicy, 
? Gdzie wilgoć jest i chłód, 

, Wychował gwar ulicy, 

f Wnętrzności szarpie głód. 


Refrer: 


Hej, w bój... itd. 
as walka tylko zbawi, 


NZ 


panami srogi bój, 


A 


Więc razem ze starymi, 


"e 


ionierze, oręż kuj! 


Refren: 
Hej, w bój.. itd, 


*) Pieśń KZM-owców. Śpiewano ją na melodię „Hymnu 
$ młodzieży robotniczej" („Naprzeciw blaskom jutrzni...*). 
, 2 


D a a A JĄ 


aaa mA R. M. 


z więzienia — wrócił do Partii. Miał wte-| przenieść w 


szeregi 


sta, zołnierz Polski Ludowej 


naszej młodzieży | Pod kierownictwem Paplińskiego po- 


steczku Kryczewka. Był czerwiec 1941 ro- 
ku. Z bezchmurnego nieba na spokojne 
miasteczko zaczęły padać pierwsze nie- 


mieckie bomby Feliks Papliński powie- | 


dział tej nocy żonie: „Nie płacz, idę wal- 
czyć za twoje życie, za życie tysięcy ta- 
kich żon, jak Ty“, 

„Bądź dzielna, bądź silna — pragnął- 
bym, abyś z dumą mogła za przykładem 
kobiet hiszpańskich powiedzieć sobie, że 
lepiej zostać wdową po bohaterze, niż źżo- 
ną ichórza* — pisał do niej później w jed- 
nym z listów. 

7 stycznia 1942 roku z moskiewskiego 
lotniska wystartował samolot. Z małych 
okien kabiny pułkownik Feliks Papliński 
patrzył na niknące z oczu domy i 
Moskwy. następnie — w miarę mijanych 
kilometrów, w myślach rysowały się pla- 
ny ną najbliższą przyszłość — plany wiel- 
kie į trudne.. A więc wyskoczy, a więc 
znajdzie się na swojej ziemi. Trzeba będzie 
odnaleźć towarzyszy, trzeba będzie wraz 
z nimi zabrać się energicznie do pracy. 
A więc najpierw jakieś dokumenty... póź- 
niej Piotrków, odnowić stare kontakty... . 

— No, praszczajtie — jakby z troską w 


głosie powiedział młody radziecki pilot za- 
nim za Fe'iksem zamknął się otwór sa- 


molotu Zobaczył jeszcze jak biały parasol | 


spadochronu rozwinął się w powietrzu... 
W tej samej chwili p sta, głośna kanona- 
da artylerii przeciwlotniczej przerwał» ci- 
szę.. Strzały goniły radzieckiego pilota, 


który wzbił się wysoko w górę — refiek- | 


tory tropiły za skoczkiem spadającym na 
ziemię  Ostrzeliwany przez całą drogę 
z nieba ną ziemię Feliks Papliński wylą- 
dował we wsi Soko'ów w powiecie konec- 
kim. Było ich trzech... jeden z towarzyszy, 
Michał, wyskoczył wcześniej. gdzieś 
w okołicy rzeszowskiego. Wraz z Feliksem 
wyskoczył Zdzisław Rybicki W czasie lą- 


ulice | 


| pracy i kara śmierci grożąca za każdą pró- 


| opuścił on Moskwę, o tym jak r 
|l krótkim. śpiewnym „praszczaj“ i witany | 


J 
go towarzysza, aby jak najszybciej odejść | 
od miejsca ladowania. Pomogli chłopi 
z Sokołowa, znalazły sie sanie i pomoc dla | 
rannego... Byli o 50 ki'ometrów od Piotr- 
kowa — byli na ziemi, którą najeźdźca hi- 
tlerowski nazwał Generalną Gubernią.., 


X 
niewolnicze warunki 


Przemoc, terror, 


bę buntu, za każde śmielsze słowo — nie 
zdusiły przecież na tych ziemiach woli | 
walki. Rosły i powiększały się szeregi tych. 
co chcieli walczyć z wrogiem, pracowały 
komórki partyjne, wzrastały na sile od- 
działy partyzanckie... 


Człowiek, który zjawił się w Piotrkowie 
w styczniu 1942 roku, miał bujną falują- 
cą czuprynę, ostre energiczne rysy twarzy 
i dokument niemiecki ozdobiony ponurym 
ciężkim orłem Rzeszy. Z dokumentu wy- 
nikało, że nazywa się on Marian Kaza- 
necki. 

Mówiliśmy o Feliksie Paplińskim 
o tym, jak to żegnał się z żoną w radziec- 
'kim miasteczku Kryczewka, o tym, jak 
żegnany | 


ogniem hitlerowskiej artylerii — wylą- 


dował nocą w Polsce, 

O tym. co było później, najkrócej można 
powiedzieć tak: był wszędzie, gdzie posta- 
wiła go Partia, wszędzie, gdzie było trud- 
no, gdzie rwała się robota, gdzie wzmagał 
się terror wroga. Pod różnymi nazwiska- 
mi i pseudonimami: Kazanecki, Julek, 
Blondvynek. Gałach, Maks. Andrzej — pra- 
cował dła Partii, dla nas wszystkich. praw- | 
| dziwy człowiek — FELIKS PAPLIŃSKI. 


X 
Był hutnikiem. Był synem hutnika. | 


Ojcem Feliksa — członkiem SDKP i L, 


dowania Rybicki złamał nogę ji nie mógł | uczestnikiem rewolucji 1905 roku „zaopie- 


| zowanie strajku w hucie „Hortensja“, ma 


, zwolnieniem 


katordze krótkim: „umarł na suchoty“. 
W domu Paplińskich zostało troje dzieci. 


Feliks był najstarszy z rodzeństwa. 
W chwili śmierci ojca miał już 6 lat. Nie 
było innej rady — 6-letni Feliks oddany 
został na służbę do bogatych chłopów. 
Przez 4 następne lata był pastucheñ... | 
gorzko smakował zaprawiany słonymi 
dziecięcymi łzami kułacki chleb. I gdy 
w roku 1918 10-letni Papliński zaczyna 
pracę w hucie szkła, wie i rozumie już 
wiele.., 


Aresziują go po raz pierwszy za organi- 


wówczas 17 lat i jest członkiem Komitetu | 
Strajkowego... Odtąd. gdyby ktoś próbo- | 
wał ująć życie į pracę Paplińskiego w ja- | 
kieś konkretne ramy — ułożyć je jakoś 
według dat i zdarzeń — to musiałby laj 
zrobić tak: strajk — aresztowanie — wię- | 
zienie, strajk — zwolniony z pracy — wy- | 
rzucony na bruk z rodziną, nowe miasto — 
znów huta — znów strajki — aresztowa- 
nie — wyrok sanacyjnej „sprawiedliwo- 
ści“ -- więzienie — więzienie — więzienie 
— powrót do pracy — do Partii... 


W szklanej hucie „Hortensja* w Piotrko- 
wie często wybuchały strajki — często, aby 
pomóc kapitalistom, używano „dla zrobie- | 
nia porządku“ granatowych z pałkami... 
W każdym strajku, w składzie każdego 
Komitetu Strajkowego — był Papliński, 


W lipcu 1929 roku w czasie organizowa- 
nia strajku w hucie znów go aresztowano. | 
Gdy wyszedł z więzienia, powitano go. 
z pracy i wyrzuceniem. 
z mieszkania na bruk. | 


Zaczął pracę w hucie „Vitrum“ w Woło- 
minie — gdzie przeniósł się z rodziną. 
W październiku 1929 roku zorganizował w 
Wołominie wiec — przemawiał... areszto- 


, munistycznym Uniwersytecie 


dy 21 lat. 


Był kolejno, sekretarzem Komitetu Ko- 
munistycznego Zwfzku Młodzieży Polski 
w Wołominie, później sekretarzem Okrę- 
gu KZMP — Warszawa Podmiejska. 


listopada 1931 roku był instruktorem KC 
KZMP na okręg Lublin — Siedlce. Był de- 
legatem na HI Plenum Komitetu Central- 
nego Komunistycznego Związku Młodzie- 
ży Polski. 

W roku 1933 Komitet Centralny Partii 
wysyła Paplińskiego do Moskwy... W Ko- 


wym w Moskwie uczy się Feliks nauko- 
wych podstaw leninizmu. patrzy, przyglą- 
da się życiu w kraju socjalizmu — wraca 


dojrzałszy, bardziej doświadczony. To, co; 


zobaczył w Kraju Rad, to czego nauczono 


Od | 


Młodzieżo- | 


KZMP-owskiej, Pracuje w Białymstoku, w | wstają, rosną komórki partyjne i oddziały 


Wilnie jako sekretarz KZMP, 


W listopadzie roku 1935 Wileński Sąd 
Okręgowy skazuje Paplińskiego na 5 lat 
więzienia. Na skutek amnestii wychodzi 
| wcześniej — wraca do Partii. Jest sekre- 
| tarzem okręgu KZMP Łódź - Częstocho- 
| Koi Scigany przez policje, po rozwiązaniu 


Komunistycznej Partij Polski przenosi się | 


|z miasta do miasta — nigdzie nie ma dla 
| niego pracy, nigdzie nie może pozostać 
| dłużej — dla takich jak on — są tylko sa- 
nacvine więzienia, 
Na wiadomość o wkroczeniu Armii Czer- 
wonej na teren zachodniej Ukrainy i Bia- 
,łorusi — Feliks Papliński pieszo wędruje 
| do Białegostoku. Jest hutnikiem į wkrót- 
ce po jego przybyciu Huta Szklana w Bia- 
łymstoku rusza pełną parą, 
Z chwilą napaści hitlerowców na Zwią- 
zek Rad wstępuje w szeregi Armii Czer- 
| wonej. Chce być na najbardziej wysunię- 
| tych, na najtrudniejszych odcinkach wal- 
'ki. Prosi, aby przerzucono go do Kraju — 


tam — w walce z wrogiem. w pracy par- | 


tyjnej, w tworzeniu oddziałów partyzanc- 
kich — widzi dla siebie miejsce, 


| x 

O tym, co nastąpiło dalej wiemy już... 
„Papliński znalazł się w Piotrkowie 
w mieście swojej młodości, Nie poznali go 
piotrkowscy sklepikarze — pamietali go 
za to dobrze towarzysze partyjni. Nie za- 
pomnieli o nim robotnicy z huty „Hor- 
tensja"... 

15 lutego 1942 roku, na ulicy Przedbor- 
skiej 17 w Piotrkowie odbyło się pierwsze 


zebranie organizacyjne. Na tym zebraniu | 


odczytano odezwę Polskiej Partij Robotni- 
czej — wydaną w styczniu, Ta odezwą sta- 
ła się wytyczną dla pracy i planów Pa- 


wano go*%zamknieto na Pawiaku. Wyszedł! go w Uniwersytecie Młodzieżowym, chce | plińskiego i towarzyszy, 


partyzanckie. Piotrkowscy robotnicy pa- 
miętają Panlińskiego z dawnych wspól- 
nych strajków, ze starć z policją. W par- 
tyzanckich oddziałach Gwardii Ludowej w 
okręgu Piotrkowskim — często powtarzają 
jego imię. Gestapo piotrkowskie zaczyna 


| węszyć. Postać Mariana Kazaneckiego wy- 


daje się im podejrzana Feliks dostaje od 


kierownictwa polecenie przeniesicnia się 
|do Łodzi Na granicy Reichu zostaie 
| schwytany ucieka — przedostaje się do 


Warszawy. Prosi o dalsze zadania... 

Bo;ownicy warszawskiego ghetta pozna- 
ją doświalczon=go. odważnego towarzy- 
sza — jest nim Papliński, Pomaga w orga- 
nizowaniu komórek partyjnych, przenosi 
broń, z narażeniem życia pomaga wycho- 
dzacym z ghetta, 

Uchodzi z rąk hitlerowców i jedzie na 
lubelszczyznę z nowym zadaniem: zakła- 
da sieć komórek partyjnych, kieruje akcją 
sabotażowozdywersyjną. W okolicy zaczy- 
nają o nim mówić. Po napadzie na dwór 
volksdeutscha w Mińsku Mazowieckim — 
Feliks musi uciekać. Po raz nie wiadomo 
który zmienia mieszkanie i nazwisko. 

1 października 1942 roku Feliks żegna 


się z matką — „jedzie do Warszawy na 
ważne zebranie, wróci niediugo* — obije- 
cuje. 


Nie wrócii już nigdy... nie wypuściło go 
z rąk Gestapo... Więziony na Pawiaku, bez- 
litośnie bity i torturowany — z ciałem po- 
krytym krwawymi ranami, ze szczękami 
połamanymi od katowskich uderzeń — nie 
załamał sie, nie wydostali od niego ani 
jednego słowa.. oprócz tego tylko jednego 
i ostatniego okrzyku, który wyrzucił ze 
siebie, gdy związanego drutem prowadzo- 
no go wraz z 50-cioma towarzyszami 


,16 października 1942 roku na szubienicę — 


o 


„Za Polskę Ludową! Za Polskę...“ 
KRYSTYNA ZIELIŃSKA 


Prezydent Gottwald i premier Grotewohl 
przemawiają na potężnym wiecu w Berlinie 


W związku z pobytem w Berlinie prezydenta Republiki Cze- 
chosłowackiej, Kłementa Gottwalda i towarzyszącej mu dele- 
gacji rządowej odbył się we środę na krytym stadionie Wer- 
ner — Seeienbinderhalle potężny wiec, zorganizowany przez 
prezydium Narodowej Rady Frontu Narodowego Niemiec De- 


| 


mokratycznych. 

Uczestnicy wiecu burzą o- 
klasków powitali pojawienie 
się na trybunie prezydenta Re- 


publiki Czechosłowackiej Gott- | 


walda, członków rządu NRD z 
premierem  Grotewohlem 
czele oraz 
wackiej delegacji rządowej. 
Mówiąc o walcę narodu nie- 
miecziego przeciwko remilita- 
ryzacji i przygotowaniom wo- 
jennym rządu bońskiego w 
Niemczech zach.. Gottwald oś- 
wiadczył: „Naród  czechosło- 
wacki wierzy w zwycięstwo 
sprawiedliwej walki narodu 


niemieckiego i traktuje tę wal-, 


kę jako swą własną sprawę. 


Naród czechosłowacki wierzy w | 
zwycięstwo w szczególności dla- ; 


tego, że ę walkę narodu nie- 
mieckiego popiera cały świato- 
wy front pokoju. że po stronie 
narodu niemieckiego znajduje 


się potężny Związek Radziecki : 


ì wielki strateg pokoju — 
STALIN“. 
Z kolei zabrał głos premier 


NRD Otto Grotewohl, który 
podkreślił, że u podstaw dobro- 
sąsiedzkich i przyjaznych sto- 
sunków między Republiką Cze- 


EFTRTUEDT. TYT CNIES 2. RT 
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na; 
członków czechosło- , 


FZ 
a c 


» 
jchosłowacką i NRD leżą ścisłe 
więzy ekonomiczne, polityczne 
ii kulturalne, a przede wszyst- 
kim wspólna walka o pokój 
prowadzona w szeregach jed- 
nolitego frontu miłujących po- 
kój narodów i wspólna 
jaźń z wielkim, miłującym po- 
kój Związkiem Radzieckim. 


uchwalili 
oświadcza- 


Uczestnicy wiecu 
rezolucię, w której 
ja m. in.: 

„Na tym wspaniałym wiecu 
przyjażni my, Berlińczycy. pra- 
gniemy oświadczyć, że walka o 
pokój, walka o jedność Niemiec 
i naszej stolicy stała się zada 


| niem naszej walki narodowej. 
My, Berlińczycy. jak i całv 
naród niemiecki jesteśmy głę- 


boko zadowoleni z projektu rzą 
|jdu radzieckiego o podstawach 
! traktatu pokojowego z Niemca- 
mi. W tej wspaniałomyślnej 
„propozycji rządu radzieckiegc 
widzimy drogę do osiągnięcie 
| pokoju. Demokratyczny trakta! 
| pokojowy z Niemcami umożli- 
wi naszemu narodowi pokojow= 
ji przyjazną współpracę ze 
i wszystkimi narodami. 
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Turniej hokserski w Moskwie 


Polacy zwyciężają Węgrów 12:8 


W dalszym ciągu międzyna- ! 
rodowego turnieju bokserskie 
go w Moskwie Polacy walczy- : 
li z Węgrami. Do spotkania i 
tego Polacy wystąpili osłabie- 
ni brakiem kontuzjowanego . 
Chychiy. 

Już przed meczem Węgrzy . 
prowadzili 4:0, ponieważ Ma- | 
tloch w w. lekkiej był kontuz- 
jowany, a Musiał w. lekkośre- | 
dniej przejściowo zachorował. 
Mimo jednak tak osłabionego 
składu Polska zwyciężyła 12:3. 

Wyniki poszczególnych walk: 
(zawodnicy Polski na pierw- 
szym miejscu) w. musza — 
Kukier po ładnej walce zwy- 
ciężył Karpatiego, w. kogucia | 
— Kasperczak zwyciężył wy- | 
soko na punkty Erdeia. w. 
piórkowa — Woźniak walcząc 
w wyższej wadze przegrał nie- 
znacznie na punkty z szyb- 
kim Horvatem, w. lekkopół- 
średnia Kudłacik pokonał 
zdecydowanie Budaia. W dru- 
giej rundzie Budai po silnej 
kontrze Polaka odpoczywał do 
9-ciu, w. półśrednia — Kraw- 
czyk pokonał Zachorsky'ego, 
w. średnia — Nowara prze- 


: chym. 


grał w stosunku 1:2 z Pila- 
Przez wszystkie trzy 
rundy Nowara atakował. jel- 
nak Węgier bardzo dobrze kon 


'trował. Mimo doskonałego tj- 


niszu Nowara walkę przegrał, 
w. półciężka — Grzetak zwy- `| 
ciężył wysoko na punkty Fa- | 
zekasa, w. ciężka — Gościań. 


i ski zwyciężył przez poddanie 


się Kapocsiego w trzecim star ` 
ciu. j 


p] 
Spotkanie ZSRR — NRD - 
zakończyło sie zwycięstwem 
pięściarzy radzieckich 18:2. _ 


i Jedyny punkt dla NRD zdobył 
, w wadze półciężkiej Nietschke, 


zwyciężając Pierowa. 

14 bm. w ostatnim dniu tur- 
nieju Polska walczy z Bułga- 
rią. 

= 

W rozegranych, we środę 12 bm. 
wieczorem. spotkaniach Węgrr po- 
konały CSR 12:8. W dwu wagach 
Węgrzy zdobyli punkty walkowe- | 
rem. 

Bułgaria zwyciężyła NRD 12:8% ji 
Bułgarzy wygrali spotkanie, mi- 
mo że oddali 6 pkt. walkowerem. 


Dziesięć gier w spotkaniu tenisowym 
Polska — NRD l 


Na konferencji kierowników | 
drużyn ustalony został ostateczny | 
nkład gler międzynarodowego | 


spotkania tenisowego NRD — Pol- - 
ska. | 

Celem pełnego wykorzystanta 
pobytu tenisistów Niemieckiej Re- 
publizi Demokratycznej w War- 
szawie spotkanie rozegrane zosta- 
nie w dziesięciu grach. Program 
gier jest następujący: 


Kolarze polscy wyj 


13 bm. 
Bułgarii ekipa kolarzy polskich, | 


odleciała samolotem do | 


14 bm. — Fessner — Radzio, Sturm 
— Licis, Maizner — Piątek. 


15 bm. — Fessner — Licis. Hes- 
se — Jędrzejowska, Sturm, Schul- 
ze — Radzio, Kwiatek. 


16 bm. — Sturm—Radzio, Unver- 
dross — Filipek, Schulze — Kwia- 
tek, Hesse, Sturm — Jędrzejow- 
ska, Piątek. 


echali do Bułgarii 


w skład ekipy wchodzi 9 kola- 
rzy: Hadasik, Królak, Wójcik, Ga- 
Jarząbek, | 


brych, Wrzesiński, 
O SZ a obozie | Chwiendacz, Liszkiewicz i Czyż. i 
treningowym przed wyścigiem! Z kolarzami wyjechał kierow- | 
pokoju Warszawa — Berlin — | nik Manczarski, trener Wisznicki | 
Praga. || masażysta Kudert. ) 
p 
a LJ i 
Gimnastyczki ZSRR | 
H e i 
pokonały Węgierki A 
| 
W Budapeszcie rozpoczęło stę: rochowskaja (ZSRR) przed Karofte p 
„międzynarodowe spotkanie gim- | di (Węgry) i Dżugeli (ZSRR). y 


‘nastyczne Węgry — ZSRR. ! 


V7 punktacji drużynowej zwy- 


| ciężyły gimnastyczki Zwiazku Ra- 


Wv pierwszym dniu zawodów TO- | qzjecktego. 


zegrejno konkurencję kobiet. 


Rozwija się narciarstwo 
~ wśród LZ5-ów Podhala 


|strzostwo Makowa Podhalańskie- 


Ludov;e zespoły sportowe orga- 


w į Gimnastyczki 
punkt.acji ogólnej zwyciężyła Go- i 451,80 pkt. 


uzyskując 460.55 pkt. 
węgier uzyskały 


nizują coraz częściej na terenie | go startowali — oprócz zawodni- 
Podhala, Nowosądecczyzny i Ży- ków miejscowego Kolejarza — 
wiecczyzny zawody narciarskie. zawodnicy LZS Juszczyn. którzy | 


LZS; Ptaszkowa zorganizował 
narciarską młodzieżową  sztafetę 
pokoju, w której startowało 7 dru- 
żył: z powiatu Nowy Sącz. 1 mfej 
sce w sztafecie zdobył zespół 
I LZS Ptaszkowa 
zespołem tego klubu. 


W zawodach narciarskich o mi- i wicz (LZS Ptaszkowa). 


Z Narcłarskich Mistrzostw Po 
Wawrytko Il z CWKSeu na 


= 


zajęli 2 1 3 miejsce w biegu zja- 
zdowym mężczyzn. 


strzostwo 
przed drugim | Wało ponad 100 zawodni 
biegu na 8 km zwyciężył 


W zawodach narciarskich a ml- 
Nowego Sącza starto- 

ików. W 
Rysie- 


rwrazww." 


w AEII DEE TK 


m 


e TB 70% 


lski w Zakopanem. Stanisław 
trasie slalomu specjalnego. 
CAF — fot. St. Wdowiński 


przy- | 


Nauka radziecka to poteżna siła 


w walce o szczęście całej pracującej ludzkości 


Przyznanie Nagród Stalinowskich za wybitne prace w dziedzinie nauki, 
wynalazczości. literatury i sziuki w r. 1951 


MOSKWA PAP. Agencja TASS donosi: 
Całą prasa radziecka opublikowała pierwszą część uchwały 
Rady Ministrów ZSRR o przyznaniu Nagród Stalinowskich za 


wybitne prace 
i sztuki w roku 1951. 


w dziedzinie nauki, wynalazczości, literatury 


Pierwsza część uchwały rządu radzieckiego dotyczy przyzna- 


kich. 


Za wybitne prace naukowe 
przyznano ogółem 93 Nagrody 
Stałinowskie, w tej liczbie 9 na- 
gród pierwszego stopnia po 200 
tys. rubli każda, 26 nagród dru- 
giego stopnia po 100 tys. rubli 
i 30 nagród trzeciego stopnia po 
50 tys. rubli. 

Za podręczniki i prace popu- 
larno-naukowe przyznano dwie 
nagrody pierwszego stopnia po 
100 tys. rubli, 7 nagród drugie- 
go stopnia po 50 tys. rubli i 17 
nagród trzeciego stopnia po 25 
‘ys. rubli. 

W dziedzinie nauk fizycznych 
aagrodę pierwszego stopnia w 
wysokości 200 tys. rubli przy- 
:nano członkowi - koresponden- 
towi Akademii Nauk ZSRR 
Mikołajowi Biełowowi za prace 
naukowe z dziedziny atomowej 
struktury kryształów. Taką sa- 
mą nagrodę przyznano po- 
śmiertnie — Sergiuszowi Wa- 
wiłowowi za prace naukowe pt 
„Mikrostruktura światła“ 
„Oko i słońce". 

W dziedzinie nauk chemicz- 
nych, nagrody pierwszego ston- 


nia Nagród Stalinowskich znacznej 


oraz : 


grupie uczonych radziec- 


nia po 200 tys. rubli przyznano 
prof. Mikołajowi Preobrażeń- 
skiemu i członkowi Akademii 
Nauk ZSRR — Ilji Czerniajewo- 
wi. 

Nagrody Stalinowskie pierw- 
szego stopnia przyznano w dzie- 
dzinie nauk biologicznych prot. 
Grzegorzowi PBej-Bienko oraz 
starszemu pracownikowi nauko- 
wemu — Lwowi Miszczenko za 
pracę naukową o gatunkach 
szarańczy w ZSRR | krajach są- 
siednich. 


W dziedzinie naek rolniczych 
nagrodę ierwszego stopnia 
przyznano prof. Ateksiejowi Ko- 
stiakowowi za pracę naukowa 
pt. „Podstawy melioracji". 

W dziedzinie medycyny na- 
grodę pierwszego stopnia przy- 
znano prof. Piotrowi Korniewo- 
'wi za pracę pt. „Grużlica kości 


i stawów“ oraz prof. Mikołajowi ' 


Krasnogorskiemu za badania 
: nad działalnością wyższego u- 
kładu nerwowego u dzieci 

| Nagrodę pierwszego stopnia 
przyznano prof. Wsiewołodowi 
Awdijewcwi za pracę nauko- 


wą pt. „Historia starożytnego 
wschodu“. 
Nagrody Stalinowsķie dru- 


giego stopnia po 100 tys. rubli 
każda, przyznano fizykom: El- 
pidiforowi Kiryłowewi, Euge- 
niuszowi Krynowowi, Wiktoro- 
wi Gwietkowowj oraz Wadino- 
wi Lewszinowi. 

Wśród odznaczonych nagro- 
dami drugiego stopnia znajduje 
się grupa przedstawicieli nauk 
mechaniczno - matematycznych: 
członek Akademii Nauk — A- 
leksander Niekrasow. Sergiusz 
Nikolski. Leonid Siedow i Ser- 
giusz Mergeiian. 

Wśród laureatów Nagrody 
Stalinowskiej drugiego stopnia 
w dziedzinie nauk technicznych 
znajduje się Makary Potapow 
(prace w dziedzinie hydrotech- 
niki i hydrauliki). 

W dziedzinie nauk geołogicz- 
no-geograficznych nagrody dru- 
giego stopnia przyznano m. in. 
„Ueksandrowi Izotowowi i Teo- 


qdozjuszowi rasowskiemu za 
badania nad kształtami i wy- 
miarami ziemi: , 


Wśród prac odznaczonych na- 
grodami trzeciego stopnia znaj- 
duje się praca Jana Krastinia 
pt. „Rewolucja 1905 roku na 
Łotwie". 

Za podręczniki i prace nau- 
kowo-popularne nagrody pierw- 
szego stopnia w wysokości 100 


tys. rubli przyznano Dymitro- 
wi Blochincewowi 
łajowi Worożcowowi (senioro- 
wi) i Mikołajowi Worożcowowi 
(juniorowi). 

Nagrody drugiego stopnia w 
wysokości 50 tys. rubli przy- 
znano autorom 7 podręczników 
i prac naukowo-popularnych. 
zaś nagrody trzeciego stopnia 
w wysokości 25 tys. rubli au- 
torom 1% prac 


= 


Komentując przyznanie Na- 


oraz Miko-- 


: wiają przed Zachodem 


gród Stalinowskich za wybitne ; 


prace w dziedzinie nauki, pra- 


sa radziecka wskazuje na wspa-, 


niały triumf kultury 
kiej, na nowe osiągnięcia uczo- 
nych ZSRR. Wielki wkład u- 
czonych radzieckich do wszyst- 


radziec-: 


kich gałęzi wiedzy — pisze w| 
artykule wstępnym dziennik, 
„Prawda“ — świadczy o tym. 


że działacze nauki 
realizują pomyślnie pod kierow- 
nietwem partii komunistycznej 
zadanie postawione przez towa- 


radzieckiej ' 


Z ulgą i 
pawitane zostały 


radością 
na całym Święcie 


pokojowe propozycje 
rządu radzieckiego 


Głosy prasy o nocie radzieckiej 


Nowe propozycje Związku Radzieckiego, w sprawie zawarta 
traktatu pokojowego z Niemcami, przykuwają uwagę opini 
publicznej i prasy całej Europy. 


Burżuazyjny dziennik holen- 
derski „Nieuwe Haagsche Cou- 
rant" w 
odrzucić propozycje ZSRR* pi- 
sze: propozycje radzieckie sta- 
poważ- 
ne problemy. Odrzucić te pro- 
pozycje jest bardzo trudno... 
W Europie zachodniej jest 
wielu ludzi, którzy widzą w 
przyjęciu propozycji radziec- 
kich ideę zachowania pokoju“. 

Dziennik „De Waarheid“ pod- 
kreśla, że podczas gdy blok A- 
merykański ogarnięty jest bi- 
sterią wojenną, Związek Ra- 
dziecki wysuwa znów bardzo 


poważne propozycje na rzecz 


| ustanowienia pokoju w Euro- 


pie... Nie ma potrzeby dowo- 


dzić, że zjednoczone. demokra- 


tżysza STALINA — nie tylko. 


| doścignąć. lecz również prze- 
ścignąć w najbliższym czasie 0- 
siągnięcie nauki zagranicznej. 
Nauka radziecka pisze w 
zakończeniu dziennik — wystę- 
| puje jako potężna siła w wałcc 
o pokój. demokrację i socja- 
lizm, w walce o szczęście całe: 
pracującej ludzkości. 
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Imperialiści amerykańscy wspólnie z ich neohitlerowskimi 
pomocnikami, zamienili Niemcy zachodnie na wielkie pole 


manewrowe. (1) 


W ,„.Barakach Roosevelta“ w zachodnio - berlińskiej dziel- 
mcy Lichterfelde i na dziedzińcach koszar w Niemczech za- 
chodnich amerykańscy oficerowie musztrują żołnierzy odro- 
dzonego prze: USA hitlerowskiego Wehrmachtu. (2) 

Nowy Wehrmacht hitlerowski wedlug zamierzeń Eisenho- 


rav. ran an .ANn2Z.. A..Z. 
ee Ee z a u e a m ww e me wa ma A 


Polityka wojny 


Kiedy w dniu 28 stycznia 
1952 roku interwenci amerykań- 


| talistom panowanie 


scy rozpoczęli w Korei wojnę. 
bakteriologiczną — wieść o tej 
nowej zbrodni  imperialistów : 


wstrząsnęła światem. Zbrodnia- 


rze nie poprzestali jednak na. 


tym. Oto w okresie między 29 
lutego a 5 marca, 68 formacji 
amerykańskich samolotów woj 
skowych (448 samolotów) wtar- 
gnęło nad terytorium Chin pół- 
nocno-wschodnich. Samo.oty 
amerykańskie zrzuciły wielką 
ilość zarażonych owadów 


zapewnić amerykańskim kapi- 
nad świa- 
tem, nie licząc się zsofiarami i 
nie licząc się z kosztami, 
które przecież i tak nie są po- 
krywane przez monopolstow. 
ale przez wyzyskiwane przez 
nich masy pracujące wszyst«ich 
krajów kapitalistycznych. 

Ściśle i gorliwie wypełniając 
rozkazy swych panów, bestie 


„w ludzkiej gkórze. noszące naz: 


wiska różnych Ridgwayów czy 


: Van Fleetów i generalskie epo- 


na | 


Fuszun, Sinmin. Antung, Huan- i 


tien, Linkiang, bombardowały i 


ostrzeliwały z broni pokładowej | 


tereny Łinkiang i Czangtienho- 
kou. 

Czego dowodzi użycie przez 
USA broni bakteriologicznej? 
Dowodzi tego, że imperialiści a- 
merykańscy rozwścieczeni 
niesionymi dotychczas porażka- 
mi w walce z Koreańską Armią 
Ludową i ochotnikami chiński- 
mi. postanowili użyć nowej me- 
tady w swojej grabieżczej woj- 
nie, Postanowili zniszczyć na- 


po- | 


ród, wykorzystując do lego naj- 


gorsze wzory hitlerowskich i ja- 
pońskich zbrodniarzy. wojen- 
nych. 

Jest to jeszcze jeden niewąt- 
pliwy dowód. że w Waszyng- 
tonie siedzą dziś w rządowych 
fotelach tacy sami zbrodniarze 
wojenni. jak ci, którzy zasiedli 
na ławach oskarżonych w No- 


rymberdze i  Chabarowsku+*). 
I tak samo jak tamci, którzv 
wykonywali polecenia swoich 
mocodawców —  monopolistów 


japońskich i niemieckich, wy- 
konują oni polecenia amery- 
kańskich monopolistów z Wall 
Street. A polecenie to brzmi: 


|ze zdecydowanym 


| 


lety na ramionach, używają 
najbardziej podłych i nieludz- 
kich metod prowoxacji aby roz- 
szerzyć agresję i pożogę wojen- 
ną na całą Azję. 

Wypełniając obłędne plany o- 


panowania Świata, powstałe w. 


zamroczonych nienawiścią, prze- 
ciwko wszystkiemu co postepo- 
we. głowach amerykańskich 
„królów“ monopoli, inni ich po- 
słuszni wykonawcy w rodzaju 
Eisenhowerów i Carneyów o0- 


aa na a ua ua a aa wau 2 


PRZEGLĄD TYGODNIA 


wera ma odegrać zasadniczą role w planowanej przez ban- 


kierów z Wall Street i Ruhry 
Klasa robotnicza Niemie” sa 


wzmaga swą walkę przeciwko remilitaryzacji żądcjąc prze- 
prowadzenia ogólnoniemieckich wyborów. Na zdjęciu widzi- 


przyszłej wojnie światowej. 
chodnich z dnia na dzień 


cie kobiety, które podczas debaty zbrojeniowej, wdarły się 


do pilnie strzeżonego parlamentu bońskieqo. 
Walki patrioiów w Niemezech zachodnich, 


faszystowski terror bońskiego 


(3) : 
nie udaremni 
ministra spraw wewnętrznych 


Lehra (w kole), który już w 1933r. jako nadburmistrz Düssel- 


dorfu dosłużył się pierwszych 


faszystowskich ostróg. 


Naród niemiecki chce pokoju. Naród niemiecki chce zjed- 
noczonych, demokratycznych pokojowych Niemiec żyjących 


w przyjaźni z narodami. 


itaczają cały świat setkami baz 
lotniczych i morskich, które 
mają stanowić punkty wypado- 
we w przygotowywanej przez 


nich wojnie przeciwko Związ- ; 


'kowi Radzieckiemu, przeciwko 
, krajom demokracji ludowej, 
; przeciwko obozowi pokoju. A- 


merykańscy imperialiści zapew- 
niwszy sobie współpracę . naj- 
czarniejszej reakcji 
skiej różnych Churchillów. 
de Gasperich i Pinayów, coraz 
śmielej. coraz bardziej otwar- 
cie i bezwstydnie przygotowują 
agresję. 


czele z Wehrmachtem. 


Giówną jednak bazą imperia- 
listów araerykańskich mają sie 
słać przede wszystkim zremili- 
taryzowane, 
agresywne Niemcz zachodnie. 
Trzonem za” napastniczej armii 
europejskiej imnerialiści chcą 
uczynić milionową, dyszącą 
rządzą odwetu  neohitlerowską 
armię zachodnio-niemiecką. 


Polityka pokoju 


Obłedne plany imperialistów 


zmierzajace do rozszerzenia a-, 


gresji w Azji, do rozpalenia po- 
żaru Światowego spotykają Sie 
oporem ze 
strony narodów Świata. Rozpo- 
czcta przez USA wojna bakte 
riologiczna wywołała 


wych ludzi na świecie. Ww 
swoim oświadczeniu. złożonym 
dnia 8 marca, minister spraw 


zagranicznych Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej Czou  En-lai 
stwierdził w imieniu narodu 


chińskiego. że za swój nowy wy- 
ezyn *"perialiści muszą ponieść 
odpowiedzialność. 

Z równie silnym i zdecydo- 
wanym protestem narodów spo- 


zdeęcydo- | 
wany protest wszystkich uczci- | 


itykają się imperialistyczne pró- 
by przekształcenia Niemiec za- 
.chodnich w bazę agresji prze- 
ciwko obozowi pokaju, Obóz 


' pokoju w swojej konsekwentne] | 


walce przeciwko groźbie nowej 
'wojny ma za sobą całv naród 
niemiecki. pragnący pokoju. 
wolności i demokracji. 


Najdobitniejszym wyrazem 
| prowadzonej w interesie wszyst- 
kich narodów polityki obozu 
pokoju jest skierowana przez 
Związek Radziecki do mocarstw 
| zachodnich nota w sprawie za- 
warcią traktatu pokojowego z 
Niemcami, 


„Od chwili zakończenia wojny 
z Niemcami upłynęło blisko 7 


Paa u M a ua u a u na a u alu a a A 


europej- ; 


Temu właśnie celowi. 
ma służyć agresywny pakt a- 
tlantycki i armia europejska na, 


rewizjonistyczne. ` 


ilat, a jednak Niemcy wciąż 
(jeszcze nie mają traktatu po- 
kojowego. znajdują się w sta- 
'nie rozbicia, pozóstają nadal 
nierównouprawnione w stosun- 
'ku do innych państw — głosi 
nota radziecka, Konieczne 
jest położenie kresu takiemu 
nienormalnemu stanowi rzeczy 
: Odpowiada to dążeniom wszy: 
stkich narodów miłujących po- 
'kój. Bez jak najrychlejszego 
zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami nie można zapew- 
nić sprawiedliwego  ustosun- 
kowania się do prawnie u- 
zasadnionych narodowych inte- 
resów Niemców... Zawarcie 
traktatu pokojowego z Niemca- 
mi ma doniosłe znaczenie dla 
utrwal ia pokoju w Europie... 
Zawarcie traktatu pokojowego 
z Niemcami stworzy trwałe 
warunki pokoju dla narodu 
niemieckiego. przyczyni się do 


,tyczne i miłujace pokój 
: ey, znajdujące się 


Niem- 
w centrum 
Europy. oznaczają zapewnienie 
trwałego pokoju. 

Duński dziennik „Land og 
Volk“ podkreśla, że dopóki nie 
zostanie zawarty traktat po- 
kojowy z Niemcami, światu gro- 
zić będzie niebezpieczeństwo 
Niebezpieczeństwo tọ zostanie 
usunięte, jeśli mocarstwa za- 
chodnie zgodzą się na propo- 
zycję rządu radzieckiego w 
sprawie traktatu pokojowego z 
Niemcami. Dziennik wskazuje. 


że. w interesie narodu duńskie- | 


go, należy stanowczo domagać 
się od rządu duńskiego, aby 
wykorzystał wszystkie swe mo- 


 żbiwości dyplomatyczne w celu 


ponarcia pokojowej inicjatywy 

Związku Radzieckiego. 
Dzienniki bułgarskie publiku- 

14 liczne wypowiedzi wybitnych 


działaczy społecznych Bułgarii | 


na temat noty rządu radziec- 
kiego. „Propozycje rządu ra- 
dzieckiego w sprawie  zawar- 
cia traktatu pekojowego z Niem 
cami — oświadcza członek Aka-- 
demii Nauk Stojanow — powi- 
tana została na całym świecie 
z u'gą i radością. Jest to no- 
wy krok ra drodze zabezpie- 
czenia pokoju”. 


Prasa paryska w dalszym cią- | 


gu poświęca wiele uwagi nocie 
rządu radzieckiego. Prasa bur- 


| żuazyjna publikuje odgłosy na 


,motę radziecką zagranicą oraz 


artykule pt. „Trudno í 


i donosi, że „między Stanami 
: Zjednoczonymi, Wielką Bryta- 
nią i Francją z jednej strony, 

a niemiecką Republiką federal- 
ną z drugiej strony rozpoczną 
się w najbliższym czasie nara- 
dy w tej sprawie. „Dotąd 
pisze dziennik „Monde“ — nia 
podjęto żadnej decyzji“. 

Dziennik „Ce Soir“ stwier- 

dza: Dzięki propozyciom ra- 
dzieckim, po raz pierwszy w hi- 
storii, powstała możliwość u= 
tworzenia w Europie niezależ- 
nych, miłujących pokój i demo- 
kratycznych Niemiec. Czyż wy- 
rzekniemy się tej możliwości? 
Nota radziecka wskazuje mie- 
ocenioną i być może ostatnią 
możliwość rozwiązania proble- 
mu niemieckiego drogą poko- 
jową. Wyrzeczenie się tej mo- 
żbwości byłoby katastrofalne 
dla przyszłości świata, 
, Wiadomości napływające z 
,Niemiec zachodnich zgodnie 
stwierdzają. że radziecki pro- 
jekt traktatu pokojowego 7 
Niemrami jest pierwszym od 
zakończenia wojny  wydarze- 
niera politycznym, które w tak 
| silnym stopniu skupiło na sobie 
powszechne zainteresowanie 
społeczeństwa zachodnio - nie- 
mieckiego. 

Agencja ADN przynosi na ten 
| temat szereg wypowiedzi zna- 
nych osobistości z Niemiec za- 
chodnich. Były kanclerz repu- 
bliki wejmarskiei — dr Wirth, 
|w ten sposób ocenił inicjatywą 
"ZSRR: „Jest to krok doniosły. 
Kroczyć winniśmy dalej z tymi 
ludźmi, którzy odważnie torują 
droge pokojowi", 

Wiekszość dzienników rzym- 
skich opublikowała pełny tekst 
propozycji radzieckiej. Skrajnie 
nrawicowy dziennik .Popolo di 
Roma“ pisze. iż obecnie jest już 
rzeczą bezużyteczną twierdzić, 
że propozycje radzieckie — to 
„manewr“, Czas już — wskazuje 
„Popolo di Roma* — spojrzeć 
| prawdzie w oczy...". Równocze= 
śnie dziennik wzywa mocarst- 
wa zachodnie. abv .wvkazały 
l jak najwyższy kunszt dvpioma- 
tyczny* w celu storbedowania 
'propozycji radzieckich. 


Titowcy popieraią 
remililaryzacię Niemiec zachodnich 


Prasa donosi. że klika titow- 
ska współpracuje Ściśle z par- 
tią Schumachera — SPD. Jak 
wiadomo. schumacherowcy peł- 
nią. z ramienia imperialistów a- 
merykańskich, funkcje rozbija- 
czy organizacji  demokratycz- 
nych i robotniczych oraz specja- 
lizują się w robocie szpiegow- 
skiej na rzecz wywiadu amery- 


/'kańskiego. 


Przedstawiciel kliki  titow- 


i skiej Dedier zaproszony został 
| przez 


Schumachera do Bonn, 


| gdzie odbył konferencję z przy- 
wódcami SPD. Rozmawiał on 
również z zastępcą Schumache- 
ira, Ollenhauerem. W rozmo- 
| wach, które dotyczyły — jak do 
: nosi postępowa prasa — wspó!- 
| nej roboty szpiegowskiej titow- 
iców i schumacherowców ucze- 
stniczyli przedstawiciele wy- 
'wiadu amerykańskiego. Dedier 
„oświadczył, że titowcy popiera- 
lią remilitaryzacię Niemiec za- 
 chodnich oraz roszczenia reži- 
mu bońskiego. 


Z frontu m Kerei 


Dowództwo naczelne Koręań- 
skiej Armii Ludowej donosi, że 
oddziały Armii Ludowej, w Ści- 
słym współdziałaniu z ochot- 
nikami chińskimi, prowadzą na- 
dal na wszystkich frontach wal- 
ki z nacierającym nieprzyjacie- 
lem. 

12 marca nieprzyjaciel na po- 
szczególnych odcinkach frontu 
wschodniego atakował 
krotnie, przy poparciu oddzia- 
łów pancernych i artylerii, po- 
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rozwoju Niemiec jako łednoli- 
tego, niezawisłego, demokratycz- 
nego i miłującego pokój pań- 
stwa, zgodnie z uchwałami 
poczdamskimi i zapewni naro- 
dowi niemieckiemu możliwość 
pokojowej współpracy z inny- 
mi narodami“ 


tasm . 


Podstawy takiego sprawiedl- 
wego, prawdziwie 
traktatu z Niemcami. zapiopo- 
nowane w nocie skierowanej 
przez Związek Radziecki do 
mocarstw zachodnich przewidu- 
ją istotne równouprawnienie 
Niemiec, ich zjednoczenie na 
drodze pokojowej, utworzenie 
prawdziwie pokojowego i praw- 
dziwie demokratycznego pam 
stwa niemieckiego, I te właśnie 
propozycje odpowiadają praw- 
dziwym interesom narodu nie- 
mieckiego, prawdziwym intere- 
som wszystkich narodów miłu 
jących pokój Odpowiadają one 
również żywotnym interesom 
narodu polskiego i dlatego na. 
ród polski udziela im tak gorą- 
cego poparcia. 


| Narody chcą zjednoczonych | 
demokratycznych i pokojowych N.emiec 


Nic też dziwnego, że propo dług zgodnych doniesień wszy” 


| 

| zycje wysunięte przez Związek 
'Radziecki odbiły się  natych- 
miast szerokim echem w całych 
"Niemczech W Niemieckiej 
i publice Demokratycznej 
| ludności gromadziły się przed 
ałośnikami radiowymi. podają- 
! cymi treść notv radzieckiej do 
mocarstw zachodnich Wydania 
gazet, publikujących notę, zosta 
łv natychmiast rozchwytane 
W miastach | wsiach NRD od- 
bywają sie liczne zebrania i 
wiece ludności, na których u- 
chwalane są rezolucje, wyra- 
żające wdzięczność ludności dla 
Związku Radzieckiego za ten 
nowy krok, zmierzający do po 
kojowego rozwiązania kwestii 
niemieckiej. 


W Niemczech zachodnich, we- 


Re- | 
tłumy | 


' gólnaniemieckich wyborów 
'są obecnie pozbawione 


stkich agencji prasowych, od 
zakończenia wojny żadne wy- 
darzenie polityczne nie wywo- 
talo tak silnego oddźwięku. 
Przewodniczący zachodnio-nie- 
mieckiego Komitetu Obrońców 
Pokoju Frwin Eckert oświad- 
czył że „zastrzeżenia Adenane- 
ra przeciwko przygotowaniu o- 


wszel- 
kich podstaw i nie dadzą się u- 
trzymać” 

Nawe* najbardziej reakcyjne 
koła Niemiec zachodnich, któ 
re dotychczas z zasady potępiały 
wszystkie propozycje, dotyczące 
zjednocz: nia Niemiec i zawar- 
cia traktatu pokojowego. wysu- 
wane przez rząd Niemiec De- 
mokratycznych, w obliczu na 
strojów ludności Niemiec za- 


kilka- | 


pokojowego” gzj, 


|zycje obronne Armii Ludowej. 
|Natrafił on wszędzie na zdecy- 
'dowany opór i musiał się wy- 
i cofaú, ponosząc znaczne straty. 
| Na innych odcinkach frontu nie 
|było żadnych istotnych zmian. 
Arty'eria 


przeciwlotnicza Í 
| specjalne oddziały strzelców 
„przeciwłotniczych Armii Ludo- 
wej zestrzeliły 13 bm. siedera 
 nisprzyjącielskich samolotów po 
| ścigowych. 


Pa'n n'n a n n a w Na u a a u u w 


|ehodnich. musiały zająć odmien. 
ine od dotychczasowego stano- 
; wisko. Tak np. odbyla przez 
Adenauera z przywódcami re- 
(akcyjnych partii zachodnio-nie- 
|mieckich CDU, FDP i DP kon- 
iferencja doszła do wniosku, że 
należy zwrócić się do mocarstw 
| zachodnich z prośbą, aby udzie- 
'liły na notę radziecką odpowie- 
Należy również zanotować 
| wypowiedź, dokonaną najwy- 
i rażniej pod wpływem opinii 
publicznej przez premiera za- 
chodnio niemieckiego państew: 
„ka Bawarii. Eharda. który 


-i przyznał, że propozycje radziec- 


kie muszą być. „dokładnie zba- 
dane. gdyż pragnienie pokoju 
w narodzie niemieckim jest tak 
wielkie, że trzeba chwytać się 
wszystkiego. co daje szanse je- 
go utrzymania”, 


Ale nie tylko w Niemezech 
zachodnich lecz również w in- 
nych krajach propozycje ra- 
dzieckie znalazły szeroki od- 
dźwięk w  obinii publicznej. 
Prasa krajów kapitalistycznych 
stwierdza, że nota radziecką 
jest w gruncie rzeczy nie do od. 
rzucenia, jeśli rządy tych kra- 
„jów choć troche liczą się ze sta- 
nowiskiem, zajmowanym przez 
własne narody. 

Bowiem narody całego świa- 
ta pragną pokoju. a nie wojny, 
pragną budownictwa  pokojo- 
wego a nie zbrojeń I właś- 
nie Niemcy, zjednoczone. demo- 
kratyczne i pokojowe. są głów- 
nym czynnikiem zapewnienia 
pokoju w Europie, a więc | na 
całym świecie, 


I dlatego z uczuciem wielkiej 
wdzięczności wszystkie narady 
Europy i całego świata witają 
projekt traktatu pokojowego, 
wysunięty przez Związek Ra- 
dziecki — bastion pokoju świa- 
(owego. 


B. RAYZACHER 


mn 


°) Chabarowsk byt? młtefscem pro- 
cesu przeciwko japońskim zbrodnia- 
rzom woiennyvm. którzy przygoto- 
wywali wojnę bakteriologiczną. 
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